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j | znaii miłość ojczyzny, niema nie dziwnego, nie 
MPA E RPA | nienaturalnego. Tej tylko bowiem gorącej miło- 
ści ojczyzny Franeya zawdzięcza wszystkie swo-' 
je zdobycze kulturalne i wolnościowe, cały swój. 
stan i dobrobyt dzisiejszy; bo tylko miłość ojczy» 
zny i patryotyzm, tak stanowczo potępione przez 
socyalistów, pobudzić są zdolne narody do wiel- 
kich czynów i skrzepić je na duchu w dniach 
niedoli. 

— Anglii grozi bezrobocie kolejowe, zapo- 
wiadane przez syndykat służby kolejowej (Amol 
| | gamated Society of Railway Servants) na Z8=my' 
|| października, jeśli towarzystwa dróg żelaznych 
j | nie uznają tego syndykatu, górnicy angielscy za- 

, pewnili kolejoweom pomoc w razie bezrobocia. 
| Towarzystwa kolejowe trzymają się odpernie, 
4 lecz prawdopodobnie ułódz będą musiały wobec 

tego, że syndykat tworzy przeszło 100,000 kolę- 
jarzy stanowiących w 500,000 armii kolejowej 
jądro, podtrzymujące cały ten ruch. © > * 

Przedstawiciele towarzystw kolejowych do- 
wodzą, że usunięcie syndykatu służby kolejowej 
doprowadziłoby do mieszania się jego przedsta- 
wicieli w sprawy wewnętrzne towarzystw kolejo- 
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ar dość) cery. 33% WY e | dali, by cesarz był uważniejszy i lepiej się sza- ; 
|| APTEKA A. Charemxzy, | nowal, lecz monarcha słyszeć o tem nie chciał; | 
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L I UŚ EL ul. Średnia 10. — Słoik 45 kop, | nie zmieniał w niczem trybu życia, codziennie 
„.Żądać: skład apteczny L. Spies, Piotrkowska nr. 107, | jeździł do Burgu, przyjmował ministrów, dawał 
wy W tma pw sza RAB | posłuchania, a podczas pobytu w Wiedniu Wiel- 

TIO! preda A i zo.ą | kiego Księcia Włodzimierza gorliwie pełnił obo- | |. ZARA a > An 

Urząd Lekarski za A ISH. 1450-3 | "naj aA A Co oba A się | > ód, co bynajmniej nie jest dla nich pożąda- 
lekkim katarem, lecz później rozwinęło się za- ; i 
palenie oskrzeli, które jednak nie rozszerza się 
na inne części organów oddechowych. 

| Cesarz Franciszek Józef urodził się w roku 
1830, liczy więc obecnie lat 77, z których 59 
spędził na tronie. | 

— Jak wiadomo, soeyaliści francuscy z p. Hervé 
na czele, zrazu nieśmiało, lecz później coraz zu- 
chwalej występować zaczęli przeciw miliiaryzmo- 
wi, szerząc przyjem agitacyę antipatryotyczną. 
Wreszcie na kongresie socjalistycznym w Nancy, 
poparci przez Jauresa i jego stronników, wystą- 
pili z otwartą przyłbicą. 

~ Akoli cala Francya demokratyczna, Francya 
gorąco milująca' ojczyznę, pomna jej dawnej tyi K.-D.: lewego kadeta i prawego. 
chwalę i zasług, Francya idąca zawsze na czele ; Prawy kadet utrzymuje, że nie można połą- 
cywilizacji i postępu, Francya, twórczyni praw ` ezyé realnej polityki kadetów z rewolueyonizmem 
człowieka, wystąpiła z energicznym protestem. | lewicy. A jeżeli tak jest, to znaczy się, że jedną 

W Lunevile, Toul, Nancy, Nevers, Creil, | drogą oni iść nie mogą i może być między nimi 

Toulon, Amiens, na wschodzie, zachodzie, pół- | tylko walka. Jedni drugich muszą uważać za 
nocy 1 południu odbyły się poważne manife- i swoich wrogów politycznych. Sa, Mad 
stacye antisocyalistyczne. | | |; „Trzeba jednak przyznać, że członkowie łe- 

„Minister oświaty Briand, umiarkowany so- ; wicy byli zawsze bardziej szczerymi od kadetów. 
cyalisia, stanął w obronie porządku państwowego ; Kadeci zaś, walcząc bezustannie z ich rewolucyj: 
przeciw rewolneyi socyalnej i wypowiedział w : ną taktyką i uznające ich postępowanie w Dumie 
Lióven ognistą mowę, którą 2,000 robotników , za zgubne, uważali jednak ich za swoich sojuszni:. 
z zapałem okłaskiwało. W Amienes prezes gabi- | ków. Kadeci poprostu nie mieli odwagi wyrwać . 
Rat netu Clemenceau, przy odsłonięciu pomuika René się z pod wpływu lewicy i stać się zupelnie nie- 
pieczny dla osób w wieku podeszłym. Onegdaj ; Gobleta, posła liberalnego i ministra, wygłosił | zależnymi.“ | | WE: 
dr. Kerzl badał cesarza dwukrotnie, gdyż w no- | mowę, która była wspaniałym hymnem na cześć ; Dlaczego istnieje ten. dwojaki prąd politycz- 
cy kaszel się wzmógł i przerywal monarsze sen Ojczyzny, wynosząc pod niebiosa zasługi René : ny względem lewicy, odpowiedzi na to należy sżu-- 
tak dalece, że chory dopiero nad. ranem  usnął. | Goblet'a, który nienawidził anarchiii i brzydził = kać w tym, jakby podwójnym nastroju, który pá- 

Cesarz czuje się osłabionym i od czasu do czasu się socyalizmem. Mowę Clemenceau pokryto bu- . nuje wśród kadetów, obejmujących w sobie dwa 

dadzie się na otomanie., = 7 : rzą oklasków. ` prądy. l NRM 

„ Cesarz Franciszek Józef uległ zaziębieniu W tej olbrzymiej manifestacyi Francyi de- Na prawicy kadetów już dawno wypowiada- 
Jeszcze w pierwszej połowie września. Wówczas mokratyeżnej przeciw wyrodkom, którzy sapo- ` ne były zdania, ażeby najzupełniej oddzielić sią 


a, _ Spocyalista ae. 
chorób wenerycznych, moczopłciowych i skórnych 
Dr. St. Lewkowicz | 

| Zachodnia Na 33 


Dla panów od 9—12 i od 6—8, dla dam od 5—6 
po. pol. niedziele tyłko od 9—3 po poł. 1147—6 
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Rozdwojenie w stronnictwie K,-D. 


Artykuł p. Milukowa o tem, że kadeci uwa- 
żają teraz lewicę za swego wroga, wywołał po- 
lemikę we wszystkich gazetach rosyjskich. Połe: 
miczny artykuł półurzędowej <Rosji», w którym 
napada ona na Milukowa za jego niejasne wyrażenie 
się w tej właśnie kwestyi spotkał się z repliką. * 

<Stol. Utro» podaje teraz artykuł, w którym 
przytoczone są zdania dwóch przedsiawicieli par- 


law Sayar 


: przyjęć w lee nicy zaprzestał. 
„ « Przeprowadził się na u). Cegielnianą AG 36 
(róg. Plotrk.) Specyalność: zęby sztuczne bez podale- 
Dioula, oraz plomby porcelanowe i złote. "786—1 
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Przegląd polityczny. 
0. Łódź, d, 17 października. 

. Zdrówie cesarza Francisżka Józefa nie prze- 
staje niepokoić całego Świata dyplomatycznego i 
badzić poważnych obaw w Austro-Węgrzech, tem- 
bardziej, że jak stwierdzili lekarze, sędziwy mo- 
narcha chory jest ne katar płuc, zawsze niebez- 


sma W 
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pa a 


mememe nina. 


od lewicy. Najszezerszym w tym względzie był 
'Struwe. Byli jednak ludzie z. pośród kadetów, 
'którzy nirzymy wali nić, łączącą ich z lewicą, 
dzisiaj nić ta jest zerwana, Takie jest zdanie 
prawego kadeta. 
= Dalej przytacza «Stol. Utro» 
kadeta w tej samej kwestyi. Otóż utrzymuje on, 
że wystąpienie kadetów przeciw lewicy będzie 
miało ogromny wplyw na losy calego sironnic- 
Be K.D-tów. Jasnem jest, że «lewi» kadeci 
„trwoga spoglądają na ten stanowczy krok ich 
ion ta. Jak pisze «Stol. Utro> — to rapto- 
'wne oddzielenie się kadetów od lewicy będzie 
nieszczęściem dła całego stronnictwa. 
Dotąd oddzielali się kadeci od prawicy, u= 
ważając całą jej politykę za zgubną i nie mogą- 
cą doprowadzić do ećrodzenia politycznego kra- 
ju. Teraz oddzielają się oni od najszerszych kół 
demokracyi, ryzykując naweż, że tem samem od- 
dzielą się oni od Źródła siły narodowej. 
, Možna oddzielić się od pewnej części lewi- 
cy, ale nie uważać za wrogów ludzi, niosących 


zdanie lewego 


na AA barkach cały ciężar ruchu wolnościo- i 


wego. A przecież dzięki jedynie acl cznemu 
AM się lewicy calej sprawie wal ROŚCI, kade- 
ci byli w stanie rozwijać swoją mądrość. Tylko 


dzięki rózultatom osiągniętym, ale nie realną po- 
lityką lewicy, okazala się možebną - resina “poli= 
tyka kadótów. 

Według słów tegoż kadeta «całe stronnictwo 
K.-D., oddzielając się od lewicy, utraci swoje zna- 
czenie. Przestanie Ono być partyą demokratycz- 
ną, a przejdzie na łono październikowców». We- 
dług jego zdania, wielki wpływ na tę kwestyę 
wywarła zmiana prawa w Jborczego która w wiel- 
kim stopniu osłabiła wpływy lewicy w Dumie. 

~ Ziąd też wynika nowy wniosek: <Wregowie 
na lewicy i przyjaciele na prawicy». 


Z punktu widzenia mądrej realnej polityki — ; 


kończy «Stol. Utror — jest to krok nieuniknio- 
ny, ale tragicznom będzie położenie partyi, kie- 
dy K.-D-ei przekonają się, że dla reakcyonistów | 
realne żądania kadetów będą również rewolucyj- 
nemi, jak i żądania PEA polityków». 


7 ybory W Rosyi. 


Gazeta „Tewariszcz" w następujący sposób 
JA przebieg wyborów do 3 Dumy państwo- 
wej, której nastrój aczkolwiek powoli, jednakże : 
już dość pa E kania A 2 


PODWY 


; czego z ogólnej liczby 6,164 wyborców, 
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"obszarów wybierają Z647 czyli 50,4%. | 
która na mocy nowego pra: | 


| 
s 
Ą 
| wa wyborczego w znacznyjm stopniu określa cha- 
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„Drugie stadyum wyborów do men Duny 
państwowej, pisze. «Towariszeż», w pełnym roz- 


stanowią jeszcze równanie z wielu niewiadomemi, 
to jednakże dostarczone przez telegraf wiadomo- | 


ści każą poważnie zastanawiać się nad stanem | 


rzeczy. 


Nie nieoczekiwanego wiadomości te nie przy- 
noszą, gdyby nawet komentować że jaknajprzy- 
jaśniej. Prawo wyborcze z dnia 16-go czerwca 
przygotowało nas do pesymistycznych wniosków, 
ale rzeczywistość. dała o wiele przyjaźniejsze wy- 
niki niź wobec wytworzonych warunków oczeki- 
wać było można. Bez względu na nadzwyczajne 
ograniczenie agiiacyi przedwyborczej wybory pel- 
nomoceników z kuryi włościańskiej i robotniczej 


w wielu wypadkach wyśuwały przedstawicieli le- 


wicy nawet skrajnej. Dalej bez względu na to, 


s że po ograniczeniu praw wyborczych ludności i 


zmianie warunków urzeczywistnienia tych praw, 
wpływ pełnomocników na zjazdach właścicieli 


„ziemskich znacznie zmalał, niemniej nawet w tej 


najlojalniejszej z samej natury rzeczy kuryi prze- 
chodzą przedstawiciele opozycyi. O miastach i 
wogóle o kuryi robotniczej niema co mówić. 
Prawyborcy miejscy, a tembardziej robotnicy, 
wszędzie wysuwają wyborców z opozycyi. Gdyby 
prawo z dnia 16 czerwca nie zmienilo rozdziału 
liczby wyborców w zjazdach gubernialnych, wy- 
bierających posłów do Dumy, 


cząć, że i trzecia Duma 
swej opozycyjną. 
Ale teraz, jak wiadomo, olbrz; ymią przewagę 


: posiadają na guberniałnych zjazdach wyborczych 


przedstawiciele właścicieli EM t. j. szłach- 
ty, obszarników. 

Kiedy na mocy poprzedniego prawa wybor- 
z kuryi : 
własności rolnej przype adalo 1,965 cząli 35% na 
obszarników, obecnie z mocy nowego prawa 
z 5,252 wyborców tej kuryi właściciele większych ; 


W tej zaś kurgi, 


rakier wybranych de Dumy posłów, opozycya 
(stanowi mniejszość nader slaba. W przybliżeniu, 
| nie licząc Polski, do opozycyi należy najwyżej 
iig wybranych dotychczas wyborców. 

Ciekawą jest kwestya jakiej barwy prze- 


* ważnie > Pozo. Fyon 
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Sg już- dane więcej niż o ?/, wyboreach i | 
: chociaż ostateczne rezultaty, wskutek braku lub 
dostatecznej wiarogodności odpowiednich danych 
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to te rezultaty, ; 
które teraz wynikają dałyby możność przypusz- | Câmi na zjazdach wyborczych gubernialnych, w 08- 
będzie w większości . lu przeprowadzenia do Dumy konstytucyonalistów. 

e niedopuszczania, by mieli w niej przewagę wros 
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; Stachowicza, 
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Dotychezas mmiemano, że prawe z 16-go 
czerwca było utworzone dla październikowców, 
aby nimi zapełnić trzecią Dumę i uczynić ją po- 
wolną. dla rządu. Teraz wszelako okazuje się, 
że październikowcy przy prawyborach „zdobyli za- 
„ledwie 18% mandatów wyborczych, zaś 54% przy 
| pada na tych, którzy opowiedzieli się - za pra- 
| wieg., 

Tym sposobem na wyborców w kutyl wiis. 
sności rolnej przechodzą prawdopodobnie ci, któ- 
rych wykładnikiem był ostatni zjazd ziemców. 
w Moskwie. Widocznie nie są oni wymierające= 
mi żubrami, lecz gotowi są raczej: obficie: wypeł- 
nić ławy poselskie w trzeciej Dumie. | 

Są to peplecznicy starego ustroju, _niebeze 
pieczni dla. opozycyj, której hasłem dnia: „winno 


yaaa: 


być „zwalczanie żubrów“, 
"Tyle <lowariszcz» ze swego punicu Wis 
dzenia. 


Zupełnie odmiennie niż <Towariszcz» zapatrue 
ja się na kampanię wyborczą w Rosyi inue-dzienni« 
ki rosyjskie. «Utro Rossii» na mocy wiadomości; 
otrzymanych 0d komitetów contrainyoh związku. 
30 października, utrzymuje, iż większość wybor- 
ców należy do październikowców. Spostrzegli to 
kadeci i jakkolwiek niedawno. odrzucali samą. 
myśl sojuszu Z październikowcami, obecnie. dążą 
do porozumienia z nimi. © 

«Riecz», organ kadetów, zamieściła w jednym. 
z ostaśnieh 'numerów artykuł pióra Adłeksańdra 
posła do drugiej Dumy, w którym 
autor nawołuje do łączenia się z październików- 


gowie konstytucyi. 

Według obliczeń A. Stachowicza- skład przyw, 
szłej Dumy stanowić będą: 55 posłów skrajna 
lewica, 45 do 55 kadeci, do których przyłączy 
się około 30 włościan, 15—20 polaków, 50—60 
. październikowców. Resztę posłów stanowić bę- 
dzie 220 bezpartyjnych, którzy zasiądą pomiędzy 
październikowcami a prawicą i 25. członków na- 
rodu. "rosyjskiego, 

„Zdaniem Siachowicza ` październikowcy ido- 
ają” przeciągnąć” na swoją stronę znaczą część 
bezpartyjiych i w porozumieniu z kadetai . 
lają wytworzyć w przyszłej Dumie biok konsty- 
ueyjny; rozporsądzający 250 głosami. i 


M. Kisielnicki. 


ANNA | 


Z moich wędrówek.—Typy i obrazki. 
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(Dalszy ciąg — patrz nr. 205.) 


Jak Boga kocham! — wrzesz- 
czał nademną. — Bo nie wiem, co ci powiem! 
fo mie możesz. się poświęcić, bydlaku 
z drugim i zaczekać miesiąc... pół roku? 
Uśmiechnąłem się figlarnie. . 
+ A jeśli rok? — spytałem, zawsze nad- 


— Słuchaj! 


zwyczaj delikatnie, sądząc, iż tem p ytaniem po- | 


stawiłem argument niezbity i sprawę wygrałem 
z korzyścią dla żonatych. 

Patrzyłem zwycięsko na starego olbrzyma, 
zdziwiony nieco jego milczeniem. On także pa- 
trzył na mnie długo, bez mrugnięcia powieką. 

Widzisz mnie tu żywego?! — przemówił 
po chwili przyciszonym ze wzruszenia głosem, a 
jednocześnie szukał czegoś na piersiach pod ko- 
szulą... 

Błysnął mu w ręku szkaplerzyk jedwabny. 
Podstawił mi go pod oczy. 


— Widzisz to?! — rzeki Michaś uroczy- 
ście. — Trzydzieści trzy luta jestem wierny pa- 
mięci tej, która ten szkaplerz „wyszywała, ai 


Ww pożyciu z nią nie zdradziłem jej nigdy! Tak 
mi Boże dopomóż i Tej, dla której z ojcem iwo- 


| 


. sia, lecz dlaczego na to użył tak 
, sięgi. Czyżby to było wstępem do wyjawienia 


a : ca wspólna, lub boleść w sercu jednaka. 
jeden : 


im szliśmy w jednym kiju żelaznym, skuci ręka- : 


mi, podczas mrozów: północnych! 
Przedemną stał lew, wyobraźnia siły i męz- 


Stchaienia. 
Wrócił gospodarz do stołu; siadł, pociągnął 


kości. Myśli moje zaszamotały się, 
Mniejsza o sam fakt, czyli o celibat Micha- 
solennej przy- 


mi rzeczy większych, godnych podobnego za- 
klęcia? | | 
Boję się jego tajemnicy. 
A podejrzewałem, że on z tą babą... 
Przygarnął ją z litości wraz z dzieckiem, 
które następnie kształcić zamierzył. I tu zawód 
go spotkał; chłopiec umarł, zaś syn Michasia u- 
marł dawniej. 
A zkądże ta poufałość wiedźmy ze swym 
dobroczyńcą? Ich łączy zapewne jakaś tajemni- 


W mózgu mi trzeszczało od trunku i od tej 
tajemnicy, oraz od nawalu myśli chwiejnych, 
których w żaden sposób nie mogłem wdrożyć 
w konsekwentną kombinacyę. 

Michaś „przeszedł się po pokoju. Odwróciłem 
oczy, by nie krępować go wejrzeniem po prze- 
bytem wzruszeniu, które może pragnie ukryć 
przedemną. Nie patrzyłem, a przysiąglbym, że 
ręką sięgał często do powiek; słyszałem we- 


napełnionego pysznym wą- 
kegcye na stole 0- 


ustami z kieliszka, 
grzynem. Siedział milezący, 


kruch chleba pod paltem, gdy ten mu wyskaki-- 


wał nieposłuszny, Michaś gonił go pośpiesznie, 
a schwytawszy, cisnął na zmianę innym palcem. 
Bardzo. się tem interesował, 

Naraz ni ztąd ni z owąd SOMA ode- ; 
zwał się: 

— Ten adwokat też bydlę! 

Par kusten śmiechem na 
zmianę nastroju. 

'A on skarżył się dalej: 

— Wiele razy wejdę do nich, tyle razy za- 


taką raptowną 


' pnem sałaty na jarmarku. 


taje żo go, jak. liże i liże bez przestaika tę swoją 
żonę. Dzisiaj także... 

-— A może to ona' sama zaczyna ` — izy” 
niłem skromną uwagę — i z jej ińicyatywy pos 


' chodzą owe czułości małżeńskie, a on; Jako dg- 


bry mąż, nadskakujący... 

"Michaś: patrzył na mnie ździwiony, wzrusźół 
ramionami. Tresć: mojej uwagi nie mogla, mu l się 
w głowie pomieścić. 

. — Z inicyatywy żony?... — pytał ze zgor- 
szeniem. — Alboż kobieta ośmieli się sama? Ona 
pierwsza do męża?! 

Teraz ja  wielkiemi. oczami spojrzałem nA 
niego. 

— Gzy ty kpisz, panie Michale, czy ‘odro 
gę pytasz? Jakto? Żona nie , osmielitaby się. do 
męża?!... 

Michaś zniecierpliwił się i huknął na mnie: 

— (o ty mi tam! Żona! Żona! Że cię ksiądz 
pobłogosławił, to dalejże z tą żoną bez opamię» 
tania! Naturalnie! Jak ją sam rozpuścisz, e a 
ona traci miarę, traci szacunek dla siebie, 

w końcu i dla ciebie. Sakrament małżeński. zie 
ma dla niej w takim razie żadnej powagi, cóż 
dopiero mówić o. świętości. Kobietę, żonę nale- 
ży ci stawiać wysoko, ażeby się sama czuła na 
najwyższym piedestale. Do żony'przystępuj, jak 
do świętości, przeżegnawszy się, wprzódy, + wów= 
czas. małżeństwo będzie. sakramentem, a nie ku- 
Wówczas ona: się nia 


zbliży do ciebie z własnej inicyatywy, i. to w biały 


i 


i 


; wej nakżoniłem... 


| sób. 


> do tego.. Boże kochany! -A toż ja bym 
 ją.. Idź do dyabła z takiemi poglądami! . Psu- 
| jecie sobie całe szczęście małżeńskie. w :ten spo- 
Kobieta powinna Się zawsze czuć świetą, 


(a całą winę posalania Ja przyjmuję. na. siebie, bo 


' to ż mojej inicyatywy, ja ją do tej. prozy .życio- 
No, prawda, czy nież 
O. c. n) 
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Szkoła czy kryminał? 


mma zmia nw 


W Niemczech narobiła strasznej wWrzawy 
broszura p. t. „Gymnasium oder nur Strafhaus* 
(Szkoła czy kryminał). 

Autor wykazuje, że szkoła w Niemczech nie 
jest niczem innam, jak kryminalem dla niewin- 
nych dzieci.. = 

Nauka tam odbywa 
przez pięć godzin dziennie kat nauczyciel każe 
dzieciom trzymać ręce na ławee. 

- Dzieci siedzą w ciasnych ławkach jak w o- 
kowach więziennych, to też z płaczem zmuszone 
idą do tego niezasłnżonego więzienia i z naj- 


się po barbarzyńsku; | 


OW PK, OE DRE ni W DZE ŻE ZO WWE WTZK MOIM NG EY 


większem pragnieniem wzdyckają, żeby już raz ; 
opuścić szkołę znienawidzoną, a dorósłszy na mę- ' 


żów, we Śnie, w malignie przypominają sobie tę 
niewolę, z której najezęściej wynieśli: wstręt do 
pracy i lekceważenie ludzi fizycznie pracujących, 
nabyli przesądów o swej wyższości nad ludem 
pracowitym i zarozumiałości w przywileje stanów 
pańskich i młodzieży pańskiej, wśród której wy- 
rośli. 

Z tego względu szkola niemiecka, zdaniem 
niemca, wychowuje jedynie gadułów i warchołów, 


uczniowie tracą zdrowie, a ten z nich jedynie za- 


trzymał czerstwość ciała, któremu udało się oszu- 


PZ 


kac pana profesora, najpilniejsi uczniowie — to., 


charłaki i niedołęgi. Szkoła taka wychowuje prze- 
wrotnych intrygantów. 

A przecież jedynem i najwyższem zadaniem 
szkoły powinno być wszczepianie zamiłowania do 
pracy, zadowolenie ze swego zawodu i obudzenie 
owej pogody ducha, która w nieszczęściu krzepi, 
a w szczęściu powiększa pragnienie i dążenie do 
czegoś jeszcze lepszego i doskonalszego. 


ZYGZAKI 


W Łodzi jest przeszło 4000 właścicieli do- 
mów, z liczby tej zaledwie niewielki procent ta- 
kich, którzy rzeczywiście dbają nietylko o swoją 
własność, nietylko o dobro lokatorów, ale nawet 
zastanawiają się nad tem, że dom w mieście nie 
powinien budzić obrzydzenia, ale mieć jakiś ,este- 
tyczny wygląd, a jeżeli formy jego nie odpowia- 
dają tym wymaganiom, to przynajmniej powinien 
być czysty i odpowiadać choć zgrubsza wymaga- 
niom hygieny. A | m 

Po za tymi jednak uczciwymi i dbającymi nie 
tylko o domy ale i zdrowotnosć miasta obywate- 
lami, olbrzymia ilość jest takich, którzy nietyl- 
(ko nie dbają o to, ale zdaje się za cel Życia 
swego obrali sobie brud i nieczystość, pogwałl- 
canie najzwykłejszej zasady hygieny, uwydatnia- 
jące się w zanieczyszczonych podwórzach, niechluj- 
nie utrzymywanych klatkach schodowych, dziu- 
rawych dachach, w piecach dymiących, wilgot- 
nych suterynach, niezdrowej wodzie, w studniach 
nie mowiąc już o wygódkach! | 

Obywatel taki dba o tyle o lokatora, o ile 
może z niego wydusić jaknajwyższe komorne... 
po za tem nicl.. . | 

„, Odnawianie lokalu przez właściciela jest to 
rzecz nie przewidziana w kontrakcie... ba, nawet 
o najelementarniejsze potrzeby trudno się do- 
prosić. . S 


— Panie właścicielu, piec dymi—skarży się 
lokator. | 3 
|. — Przecież panu oddałem lokal z piecem 
nie dymiącym. | 
-= — Wszak już trzy lata mieszkam! Nazbie- 
ralo się zapewne dużo sadzy w kanałach, trzeba 
je oczyscić... i 
— To po co pan tak palisz, żeby były sadze? 
odpowiada własciciel i spokojnie odchodzi. 
'Gdzieindżiej z rozbitych luftów wydobywa 


się dym, a pan obywatel twierdzi, że to z „pa- 


pierosa*. ER 
© W wielu domach łódzkich istnieją klatki 
schodowe o pięknych kolorowych oknach, ale 
okna te nie-mają zawias, tak, że trudno przewie- 
trzyć główne wejście. = | ) 

< Reż to przytem drzwi niedopasowanych, 0- 
kien o ramach zgniłych, które za byle podmua- 
ehem wiatr wyrywa i tłucze, a obywatół każe 
łokatorowi za szybę i ramę płaćić... 

Tych wszystkich szczegółów, poczynając od 
klamek we drzwiach, a kończąc na dziarawym 


a 0 BE TOY PY ZPA IA nan a PK PLN SZATA ADI ZEW LOONEY: O 


ROZWOJ. — Czwartek, daia 17 października "1007 r. | 


dachu trudno wyliczyć, a jednakże stanowią. one 
codzienny zatarg między. łekatorem a właścicie- 
Jem. 

Trudno o te szezegóły udawać się do sądu, 
bo to duża strata czasu, a se więcej nierozstrzy- 
gnięcie kwestyj. Sprawa trwa tygodnie całe, a 
dym z pieca wyżera oczy! W dodatku mieszkań 
w Łodzi brak jest zupełny, lokator musi więc 
siedzieć na łasce właściciela i wysuszać piersiami 
własnemi wilgoć, lub wchłaniać dym w płuca. 

Jeden z najzwyklejszych obrazków łódzkich! 


Recryanizacya policyi lódzkiej. 


W magistracie tutejszym odbył się szereg na- 
rad przedstawicieli władzy wyższej, z udziałem fa- 
brykantów, w celu omówienia sprawy, dotyczącej 
powiększenia i reorganizacyi policyi łódzkiej. 

Projekt koniecznej reorganizacyi policji po- 
wstal w sterach administracyjno-policyjnych skut- 
kiem nieustannych napadów bandyckich, zabójstw 
i zamachów politycznych w Łodzi. Urzeczywist- 
nienie takiego projektu ma na celu skuteczne 
przeciwdziałanie. szerzeniu się i zwalczanie ban- 
dytyzmu. Ażeby dopiąć tego należy powiększyć 


znacznie kadry istniejących funkcyonaryuszów po- | 


licyjnych; na to znów potrzeba wynaleźć stały 
fundusz, 
licyjnego. 

Sprawa ta właśnie była przedmiotem narad 
w magistracie. Obradom przewodniczył pomocnik 
do spraw administracyjno-policyjnych general-gu- 
bernatora warszawskiego, generał Uthof, w obec- 
ności generał-gubernatora wojennego Kaznakowa, 
wice-gubernatora piotrkowskiego Fortwenglera i 
prezydenta m. Łodzi r. st. Pieńkowskiego. 

Nad przedstawionym przez generała Uthofa 
projektem toczyły się gorące dyskusye. 


Zgromadzeni fabrykanci zgodzili się na urze- | 


czywistnienie projektu. W myśl projektu, reorga- 
nizacja policyi polegać będzie na: 1) powiększe- 
niu personelu policyjnego do 1,000 osób, uwzględ- 


: niając przytem powiększenie liczby rewirowych do 
: 50-ciu; 2) podziale Łodzi na 8 cyrkułów policyj- 
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nych, -czyli utworzenie 4 nowych cyrkułów oraz 
nowych posad komisarzy cyrkułowych i po dwóch 
jego zastępców; 3) podniesieniu pensyi strażników 
policyjnych (która obecnie wynosi 15 rubli mie- 
sięcznie), do 30 lub 35 rubli miesięcznie; 4) po- 
większeniu pensyi rewirowym do 750 rubli rocz- 
nie, 5) zaopatrzeniu wszystkich funkcyonaryuszów 


niższej służby policyjnej w rewolwery i karabinki : wy Rynek 6) zebranie właścicieli zakładów stolarskich 


mauserowskie. | 

Zorganizowana w ten sposób policya utrzy- 
mywać będzie należyty porządek w mieście, bro- 
nić mienia mieszkańców i zwalezać wszelkie ob- 
Jawy bandytyzmu oraz wykrywać sprawców tych 
przestępstw. 

Wydatki, związane z utrzymaniem i prawid- 
łowem działaniem policyi—początkowo zaprojekto- 
wano, aby ponosili zarówno fabrykanci jak i oby- 
watele. Z uwagi jednak, że obywatełe łódzcy ob- 
clążeni są 1 tak znacznemi podatkami — projekt 
ten upadł. ` 

, Ponieważ jednak przewidywany etat utrzyma- 
nia zreorganizowanej policyi obliczony został w ten 
sposób, iż w pierwszym roku wynosić ma 600,000 
rubli (mianowicie 480,000 utrzymanie i 120,000 
umundurowanie i zaopatrzenie w broń), a w na- 
stępnych latach 482,700 rubli rocznie, a wydatek 
ten obciążałby znacznie fabrykantów, przeto u- 
chwalono, aby w tych rozehodach uczestniczyli 
właściciele sklepów, instytucye finansowe i kredy- 
towe, wogóle sfery przemysłowe-handlowe, oraz 
przedstawiciele stanów wolnych, jak lekarze, ad- 
wokaci, agenci firm i t. p. 


W razie opodatkowania się dobrowolnego na | 


ten cel wymienionych sfer, którym również cho- 
„dzi o bezpieczeństwo mienia i życia własnego, cię- 
żar, jaki spadnie na fabrykantów, zostanie znacz- 
nie zmniejszony. | 

Według przybliżonych obliczeń, przy przewi- 
dywanym etacie policyi miejskiej, gdyby wszelkie 
koszty ponosić mieli wyłącznie fabrykanci, wów- 
czas każdy z nich musiałby płacić od każdego 
robotnika około 8 rubli rocznie (uwzględniające 
ogólną liczbę robotników w fabrykach łódzkich 
80,000). | 

Gdy zaś oprócz fabrykantów do skladek na 
utrzymanie policyi uda się wciągnąć wyżej wy- 
żej wymienione siery, norma tego podatku zmniej- 
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zapewniający utrzymanie personelu po- į 
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szy się. do +6: rubli. rocznie. | 

Projekt ten w całej: rozciągłości zgtomadze- 
ni fabrykanci przyjęli, wyrażając przytem gote- 
wość- do zbierania odpowiednich deklaracyj. 

W tym celu wybrano specyalny komitet, zło- 
żony z 24-ch członków, którzy w ciągu dwóch 
tygodni zbierać będą deklaracye od osób, które 
zobowiążą się płacić składkę. 

Po zgromadzeniu do odpowiedniej wysokości 
deklaracyj, rzeczena komisya przystąpiła do opra- 
cowania szczegółowego projektu reorganizacyi po- 
licyi z wykazem składek, który następnie przed- 
stawiony został generałowi Uthofowi na zebraniu 
ogółnem. 

Projekt reorganizacyi policyi w Łodzi, w za- 
rysach, jak przedstawiono wyżej—uchwalono wpro- 
wadzić tytulem próby na rok jeden; jeśli działal- 
ność tej policyi okaże się owocną, fabrykanci o- 
swiadczyli się za dalszem utrzymaniem jej i wno- 
szeniem zadeklarówanego funduszu. 

Nadmienić należy, że projekt przewiduje kon- 
trolę przez fabrykantów i osoby, które płacić bę- 
dą skladki, nad wydatkami związanymi z utrzy- 
maniem policyi miejskiej. 

Na nadzwyczajnem zebraniu, pod przewodnic- 
twem pomocnika general-gubernatora warszaw- 
skiego, generala Uthofa i czasowego general-gu-. 
bernatora wojennego, Kaznakowa, z udziałem fa- 
brykantów, speeyalna komisya zadeklarowała na 
koszty reorganizacyi policyi rb. 320,000. Ponie- 
waż zaś koszty przeprowadzenia reformy policyj- 


nej, mającej mieć charakter tymczasowy, wynoszą 


600,000 rubli, przeto wezwano delegacyę kupców, 


; adwokatów, lekarzów i wogóle zawodów wyzwo- 


lonych, od której zażądano wyrażenia opinii, czy 
koła pomienione zgodzą się na pokrycie brakują- 
cych rb. 280,000. W sprawie tej powołano drugą 
komisyę, która przyjęła na siebie przeprowadze- 
nie dobrowolnego opodatkowania się wymienio- 
nych sfer. 


BALENEARZYK TERMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Znatysława, Ju- 
tro Bratamiła. | S 


TEATR VICTORIA. Dziś „Candida“, komedya 


w 3 aktach Barnarda Shava. Na wpisy dla niezamoż- 


nych uczniów gimnazyum polskiego. Początek o godz. 8. 
wieczorem. a a 

— Jutro „Barbara Radziwiłłówna”, tragedya Aloize- 
go Felińskiego. Początek o godz. 8 wieczorem. p 

ZEBRANIA. Dziś o godz. 6 wieczoróm, w loka. 
lu magistratu posiedzenie komisyi mieszanej xzemieślni- 
czej w celu zredagowania przepisów o długości dnia ro- 
boczego w warsztatach rzemieślniczych. 

— Dziś w lokalu Stow. majstrów fabrycznych (No- 


— Jutro w oddziale łódzkim Tow. hygienicznego - 
o godz. 8 i pół wieczorem posiedzenie nadzwyczajne 
sekeyi „Koła rodziców i wychowawców.“ 


KRONIKA, 


Rozporządzenie general-gubernatora warszaw- 
skiego. General-gubernator warszawski wydal roz- 
porządzenie, wędług którego osoby, które uczyć 
będą w szkołach prywatnych, utrzymywanych 
przez pojedyńcze osoby, a w szczególności przez 
stowarzyszenia w celu szerzenia oświaty, bez u- 
przedniego pozwołenia, będą w drodze admini. 
stracyjnej usuwane od dzialalności pedagogicznej, 
Osoby, które wykroczą powtórnie przeciw wzmian- ` 
kowanemu przepisowi, będą wydałone z granie ' 
kraju, w porządku, wskazanym w p. 17 i 19 art. 
19 przepisów o stanie wojennym. | 


0 prawa dla szkół ludowych. Wobec. opra- 
cowanego przez minisieryum oświaty projektu re- 
formy szkolnej i nauczania obowiązkowego, wła- 
dze administracyjne. w Królestwie Polskiem, jak 
donosi «Gazeta Codzienna», wystąpiły do rady 
ministrów z wnioskiem w sprawie konieczności 
nadania wyshowańcom szkół ludowych wiejskich 
i wogóle początkowych w Królestwie Polskiem 
niektórych praw i przywilejów, a więc w pierw- 
szym rzędzie praw do skróconej służby wojske- 
wej. Aczkolwiek szkoły ludowe w Królestwie 
Połskiem utrzymywane są przez skarb państwa i 
uważane za szkoły rządowe, nie dają jednak wy- 
chowańcom żadnych praw do skróconej służby 
wojskowej. Ażeby zachęcić ludność do posyłania 
dzieci do szkól ministeryum zezwoliło, ażeby wy- 


(cehowańcy szkół zdawali egzamin specjalny Ra 


prawo służby wojskowej. Ulga powyższa nie bar- 
dzo.: zachęcHa ludność i w r. 1906: ministerrum 
zniosio i tę ulgę. 

Wobec tege, szkoły ludowe w Królestwie 
Polskiem odtąd nie-dają wychowańcom żadnych 
praw. Okoliczność powyższa, wedlug opinii władz 


miejscowych, może dać społeczeństwu polskiemu. 


powód uznania szkół początkowych w Królestwie 
Polskiem za instytucje prywatne i zażądania 
wprowadzenia w nich języka pałskiegó wykłado- 
w go w ciągu całego kursu trzechieiniego. 
Podobne żądania posłów pełskich nie natra- 
fia nawet na opczycyę w przyszłej Dumie pań- 
stwowej ze streny partyj prawnych, które są zda- 


nia, że tylko w szkołach z prawami powinien być | 


zachowany język państwowy. 
Komisya mieszana. Narady komisyi miesza- 


nej w magistracie łódzkim w sprawie nunormowa- 


nia dnia roboczego i wypoczynku świątecznego 
w przedsiębiorstwzeh handłowych i przemysło- 
wych, odbywają się w dalszym ciągu. 

Na ostatniem zebraniu pod przewodnictwem 
prezesa, p. Maksymiliana Nowackiego, odczytano 
‘Hst właścicieli browarów, na skutek uchwały, do- 
tyczącej zamykania  trzeciorzędnych restauracyj 
© godzinie. 8 wieczorem. W liście tym właściciele 
browarów oświadczają, iż tak wczesne zamykanie 
podrzędnych res$auracyj wywołać może potajem- 
ną sprzedaż trunków. List ten komisya przyjęła 
do wiadomości i postanowiono upoważnić członka 
p. Szymonowicza o wystosowanie odpowiedzi z wy- 
szczególnieniem motywów, jakiemi kotnisya kie- 
rowala się, uchwalając powyższe postanowienie. 

W sprawie otwierania i zamykania eukierni, 
kawiarni i mleczarni, wobec nieobecności na ze- 
braniu osób kompetentnych, postanowiono ezas 
roboczy i wypoczynek unormować dla każdej 
z tych branży oddzielnie. 

Ażeby zgromadzić odpowiedzi materyał, u- 
chwalono zasięgnąć opinii właściciełi różnych 
przedsiębiorstw, jako to: właściciela zakładu re- 


stauracyjnego p. Peirykowskiego, związku zawo- | 


dowego kelnerów restauracyjnych, właściciela cu- 
kierni p. Roszkowskiego, związku zawodowego 
kelnerów cukierniczych i mleczarni. Dostarczyć 
oni mają danych, w jakim czasie pożądanem jest 
otwieranie i zamykanie tego rodzaju zakładów. 

Dalej uchwalono, ażeby sprzedaż uliczna 
wszelkich napojów i tranków trwała nie dłużej, 
niż 15 godzin. 
„ Ko się tyczy zakładów kąpielowych i łaźni 
parowych, to te otwarte być mogą od g. 7 rano 
do 10 wieczorem. | 

Następne zebranie komisyi wyznaczono na 
sobotę nadchodzącą, t. j. d. 49 b. m. 

Towarzystwo kygieniczne. Porządek dzienny 
posiedzenia zwyczajnego sekcyi Koła rodziców i 
wychowawców, które. odbędzie się w piątek, dnia 
18 października 1907 r., zapowiada: Od prezy- 
dyum. a) Sprawa czytelni i wykładów. b) Nie- 
spełnione uchwały sekcyi. S. Sterling. Kilka luż- 
nych uwag w sprawie braków szkołnietwa pol- 
skiego w Łodzi, Wybór wice-przewodaiczącego se- 
kcyi. Posiedzenie odbędzie się w sali Towarzystwa 


hygienicznego (Dzietna Ne 18), Początek punktu- ; 


alnie o godz. 8 i pół wieczorem. 


Dozór bóżniczny. W dniu 18 b. m. odbędzie | 
i szego uległo dwóch mgżczyzn i trzy kobiety. Po udzie- 


się ogólne zebranie synagogskie, w celu dokona- 
nia wyboru dozoru bóźnieznego. 

Nowy związek. Zorganizował się związek 
pośredników do zbytu towarów. manufakturowych 
łódzkiego okręgu przemysłowego. Na prezesa 
powołano p. Jakóba Bramsa. 

Osobiste. Naczelnik kantoru pocztowo-tele- 
graficznego w Łodzi, r. st. Konstanty Szell, po- 
wrócił z urlopu i objął swoje obowiązki. 

=- Bawi w Łodzi od dni kilku Zygmunt Bart- 
kiewicz, artysta malarz i publicysta. Pobyt jego 
ma na celu zebranie matecyału dla tygodnika 
Swiat", 

Strzały i areszlowasio. Wczoraj o godzinie 
9 i pół wieczorem, przy ulicy Kelma stało dwóch 
młodych żydów. W tym czasie przechodził patrol, 
na widok którego obaj. żydzi poczęli uciekać, a 
gdy narozkaz «stój!» nie zatrzymali się, wojsko da- 
Jo ognia w powietrze. Wobec strzałów, uciekają- 
cy zatrzymali się; po obrewidowaniu, zostali oni 
'odprowadzeni do L cyrkułu. 

O Bandytyzm. Dziś do sklepu z obuwiem Icho- 
ika Ptaszeka przy ulicy Zarzewskiej Ne 22, przy- 
szło dwóch bandytów, żądając wydania kilkunastu 


NEA 


Z 


irubli. Ptaszek odmówił żądaniu. Gdy jednak od- : 


uzbrojonych w rewolwery, 
; Smierci zmusili napadniętych do miiezenia i za- , 
brawszy torby skórzane, w których znajdowało | 
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wrócił się do szafy, bandyci schwycii gotówkę 


. Z szufiądy oraz kiłka par kamaszy i z łupem u- 


ciekli. 


Rewizya i aresztowanie. Wczoraj w fabryce 
braci Bukiet, przy ulicy Benedykta Ne 7, wojsko 
wraz z policyą dokonało rewizyi. Aresztowano 
trzech robotników. 

Aresztowanie. Wczoraj w domu przy ulicy 
Piotrkowskiej Ne 88 aresztowano jedną osobę. - 

Napad bandzcki. Wczoraj o godzinie 9-ej 
wieczorem na rogu ulicy Lutomierskiej i Wesołej 
na przechodzących dwóch dostawców mięsa do 
składów rzeźniczych — napadło kilku bandytów 
którzy pod groźbą 


się 733 rb. z łupem umknęli. 

Maicietni rabusie. Na ulicach, położonych 
w pobliżu stacyi kolejowej i składów węglowych, 
zkąd wozy węgiowe rozwożą węgiel na miasto, 
codziennie od wczesiiego ranka uwija się tu i ow- 
dzie po kilkunastu małych ehłopców, którzy na- 
padają na wozy ladowne węglem, ściągając z ka- 


; żdego przejeżdżającego wózu po kilkanaście ka- 


wałków węgla, W ten sposób z wozu węgiem na- 


 ladowanego ściągają mali złodzieje znaczną ilość 


węgla. | 

Dzieje się to tak codziennie, a co dziwniejsza, 
że uchodzi im to bezkarnie, gdyż furmani, jak ró- 
wnież i przechodnie zachowują się obojętnie. Lecz 
to jeszcze nie koniec złego. Małoletni złoczyńcy 


sprzedają skradziony węgiel okolicznym przygo- | 


dnym amatorom taniego opału, którzy kupują od 
nich te czarne brylanty, małoletni zaś. 12—14-let- 
ni złoczyńcy za otrzymane pieniądze kupują wód- 
kę i papierosy i w bramach i na podwórzach, al- 


bo też na ulicy piją. palą papierosy i grają w kar- 


ty. Czy to wszystko powinno być tolerowane? 


Samosąd. Wczoraj o gedzinie 9 wieczorem, 
w podwórzu domu NM 18 przy ul. Współnej (Ba- 
luty) zebrało się około 15 młodych ludzi, którzy 
zażądali, aby mieszkańcy tego doma Józef Fra- 
neia i syn jego wyszli na podwórze. 

Pod naciskiem domagań zebranych, - Józef 


Franela wraz z bratem Janem wyszli z mieszka- | 


nia do sieni; w tejże chwili do nich posypał się 
grad kul rowolwerowych, od których na miejscu 
zostal zabity Józef Franela, a brać jego Jan ra- 
niony w nogę. | 

Po strzałach tych zebrani rozbiegli się, strze- 
lając w rozmaitych kierunkach, czem wywołali 
pomiędzy mieszkańcami domu Ne 9 i sąsiednich 
wielki podłoch. | 

Przybyły lekarz Pogotowia, po stwierdzeniu 
zgonu Józela Franeli, udzielił doraźnej pomocy 
Janowi Franeli i odwiózł go do szpitała Poznań- 
skich. | 

Z otrzymanych danych okazało się, iż był to 
samosąd, którego powodów trudno bliżej okre- 
Ślić, | 

8 rusla., Wszoraj wieczorem na ul. Przędzalnia- 
nej nr. 88 został napsdnięty Lejba Granak, handlarz, 
laż 19, któremu kosą zadano kilka ran, mianowicie w le- 
wa ramią i lewą rękę, którą się widocznie zasłanłał, 
Rany zostały opatrzone na ul, Głównej nr. 64 przez 
feliczara. Powodem napaści była podobno kłótnią o rubla. 

Gyólnemu esłsbicziu w ciągu duja wczoraj- 
lezia im dorsźnej pomocy, wszyscy pozostawiańi zostałi 
na miejscu. 

Gatwunie. Na szosie Rokicinzkiaj nr. 7 Karol 
Otto, lat 13, syn robotnika, niewiadomo z jakiej przy- 
czyny, wypił Raj R łodyny. Mimo szybkiej pomocy 
ze strony lekarza Pogotowia, w eiężkim stanie odwiezio- 
ny został do szpitala Maryi Anny. - 


Szczęśliwy wypadek. Wózoraj około godziny 


; dwóch wypadkach ogiań został ugaszony przed 
: ciem Straży ogniowej. 


ZR 


: dramatycznych Heyermans'a. 
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| przyby- 
O godz. 9 wieczorem zawezwano 
straż na ul. Mikołajewską pod nr. 78 do fabryki Gran- 
wooda, gózie nad knźnią palił się dach. Na miejsce wye 
padku przybyły II i IV oddziały straży ogniowej: ocho- 
tniczej, W 20 minut oddział II ogleń ugasił. 

LO : 


W Macierz Szkolna w Pabianicach. Wczoraj wie- 
czorem, w domu ludowym, przy ul. Długiej, od- 
było się ogólne zebranie członków Polskiej Mas 
cierzy Szkolnej. 

Na zebraniu tem dokonano wyborów do władz 
instytucyi. Większością głosów wybrani zostali: 
do zarządu pp. Bolesław Kistólski (prezes), Wi- 
told Eichler (wice-prezes), Aleksander Małkowski 
(sekretarz) i Walery Kamiński (skarbnik). | 

Do sekcji dochodowej: pp. Józef Zygadło i Ju- 
lian Nowak; do sekcyi szkolnej i kursów dla anal- 
fabetów dorosłych p. Marya Knorrowa i p. Fran- 


Giszek Jarniński; do sekcqi wykładów popularnych 


i odczytów p. Ignacy Broniewski; do sekcyi bi- 
bliotecznej i muzealnej pp. Bronisław Gajewicz i 
Władysław Biernacki. Jako dałegaci do miłośni- 
ków sceny wybrani zostali pp. Bronisław Gaje- 
wiez i Władysław Biernacki. 


2 Pabianie. Dom przy ulicy Bocznej, w któ- 
rym zdarzył się wypadek wybuchu bomby, wywo- 
łany przez 14-letniego Józefa Borkowskiego, kil- 
ka dni osaczony był przez wojsko, a lokatorzy 
w nim uwięzieni. Otóż wczóraj warty wojskowe 
zdjęto, a mieszkańcy tego domu odzyskali woł- 
NOŚĆ. | 

Tow. ako. Kindler w Pabianicach. Wobec 
zwiększającej się ciągle produkcyi w fabryce wy- 
robów pólwełnianych ake. towarz. R. Kindlera— 
przystąpiono do rozszerzenia zakładów przez do- 
budowanie nowych oddziałów farbiarni, wykoń- 
czalni i suszarni, przy ul. Zamkowej. Budynki 
te oddane będą do użytku w początkach stycz- 
nia r. p. Koszty robóź wraz z urządzeniem we- 
wnętrznem, wynoszą około 200,000 rubli. Od- 


- SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Teatr. Jutro wieczorem w teatrze Victoria- 
po raz czwarty „Barbara Radziwiłłówna”, tra- 
gedya A. Felińskiego. T ką 


Na sobotę wieczorem  dyrekcya zapowiada. 


sensacyjną premierę. Będzie nią „Dzień Zadu-' 


szny* Hleyermansa, najznakomiiszego dziś z dra- 
maturgów holenderskich, kiórego utwory obeszły 
z powodzeniem wszystkie sceny europejskie. 
„Dzień Zaduszny* należy do najcenniejszych dzieł 
Obok akcyi prowa- 


: dzonej żywo i trzymającej uwagę widza” w silnem 


; napięciu od początku dò końca, 


$ trze Victoria będzie 


chłopiee, łat około 8, wpadł na ul, Piotrkowskiej nr, i 


145 pod tramwaj między szyny, 8 gdy tramwaj prze- 
biegł, przerażona publiczność z radością spottrzegła, że 
chłopiee, zdrów i cały, podniósł się i pobiegł dalej, nie 
czekając na przybywaiące Pogotowie. >- l l 

Pobioi. Wczoraj wieczorem na ul. Ludwiki nr. 15 
Oskar Pieńkowski, tkacz, lat 21 i Józef Filipczak, tkacz, 
lat 20, zostali pobici koibami, odnosząc rany głowy. 
Opatrzeni zostali w ili cyrkuie, gdzie też pozostali. 

Dziś, o godz. 4 i pół rano, dwóch kalnerów powra- 
cających od zajęcia, na ul. Wschodniej nr. 40, Izrael 
Koppel, lat 42 i Szmal Zeber, lat 24, zostali pobici na- 
kajkami, odnosząc rany głów. Przybyli na stacyą Pogo- 
towia, gdzie udzielono im pomocy. 

BDrebne ogmie. Wezeraj straż ogniowa ochotni- 
cza była aiarmuwana trzy razy do ognia, 
ogniowa miejska. 


homme Dota 6 ua A 4 


posiada treść 
niezwykle interesującą, głęboko pomyślaną, poru- 
szającą najważniejsze z zagadnień doby spółcze- 
snej, racyonalne pojęcie miłośći bliźniego. Sztuka 


ia, wystawiona w teatrze Małym w Warszawie, 


cieszyła się niezwykłem powodzeniem. 

Na wpisy. Jedną z najbardziej palących spraw 
chwili bieżącej jest niewątpliwie zapłacenie wpi- 
sów za niezamożną młodzież, kształcącą się w szko- 
łach. Młodzieży tej społeczeństwo winno pospie- 
szyć z pomocą, bo to przecież cała jego nadzieja, 
jego przyszłość i chluba. OBA 

To też niewątpliwie dziś wieczorem w tea- 
tłumno na przedstawieniu 
<Candidy>, sensacyjnej sztuki Bernarda Shava.. 
Przedstawienie to zorganizowane zostałc na wpi- 


s i l : sy dla niezamożnych uczniów gimnazyum pol- 
4 po pož, w oczach będącej na ulicy publicznośći, jakiś : , , 


skiego. To chyba dostateczna atrakcya. 


Nowosci muzyczne. Literaturę fortepianową 
powiększyła świeżo wydana w Lipsku kompozy- 
cya pod tytułem „Impromtu*, której autorem jest 
dyrektor łódzkiej szkoły muzycznej, p. Antoni . 
Grudziński, dotychczas znany jako uzdolniony pe- 
dagog gry fortepianowej. Jest to kompozycja 
klasyczna, napisana w stylu swobodnym, mająca 


szlachetną formę i doskonałe opalcowanie, 8 ce 


najważniejsze, przebija w niej rzeczywisty: talent 
twórczy autora. Utwór ten zaliczyć . można do 


- kategoryi trudniejszych pod względem wykonania 
(1 techniki. kę l 


a raz straż ` 


U godz. 6 rano na ul. Nowo-Spacerową pod nr. 41, : 
gdzie zapaliły sią deski. Q godz. 3 i pół po poł. na ul. : 
, Południową pod nr. 52, do fabryki Geldnera, gdzie na ; 
il piętrze na samoprząśnicy zapaliła się bawełna. W tych ` 
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Zrabowanie 22,400 rubli. 


remana TEE TT 


mm pić wata 


Dziś okóło południa dokonano znów zuchwa- 
lego napadu bandyckiego. Ofiarą tego napadu 
stał się jeden z kasyerów kolei fabryczno-łódz- 
kiej, p. Walenty Hewel. Napad widocznie z góry 


był uplanowany przez bandytów, dobrze poinfor- ; 


mowanych, że o tym czasie zwykle odwożone są 
pieniądze z Kasy głównej ekspedycyi do banku. 
Dzisiaj, © godzinie 11 i pół przed południem 
kasyer p. Walenty Hewel, w towarzystwie woż- 
nego kolejowego wiózł dorożką w banknotach i 


srebtefn 22,054 ruble; za nimi jechało w dorożce 
dwóch tunkcyonaryuszy tejże kolei, stanowiących 


t. zw. ochronę. Uzbrojeni oni byli jak zwykle, 
w brauningi Droga do banku handlowego war- 
szawskiego wypadła przez ulicę  Mikołajewską, 
której część od Węglowej do Dzielnej była wów- 
czas zaiarasowana wozami. Przejazd dorożek 
wiozących kasyera i strażników, został skutkiem 
tego utrudniony. Gdy dorożki zrównały się z ro- 
giem ulic Węglowej i Mikołajewskiej — nagle 
z kilku punktów wybieglo około 30-iu bandytów 
uzbrojonych w rewolwery i rozdzieliwszy się na 
dwie grupy osaczyło dorożki ze wszystkich stron. 
Bandyci otaczający dorożkę wiozącą p. Hewla, 
rzucili się do pieniędzy w walizkach, które z ła- 
twością zrabowali. | 
. Jadący: drugą dorożką zostali tak wystra- 

szeni, iż ha rozkaz grożących bandytów, podnie- 
Śli ręce do góry. | | 

Bandyci odebrali rewolwery zarówno woźne- 
mu jak i artelszczykom. | | 

Tym sposobem ułażwili rabunek pieniędzy 
swoim towarzyszom. | 

Napad był dziełem kilku zaledwie minut, 

. Wywołał on zamieszanie i popłoch wśród 

przechodniów. © z 


-. Przechodzący strażnik powiatowy Jakób, Wo- 


robjew, zauważywszy uciekających bandytów —. 


strzelił, posypał się grad kul ze strony bandy- 

tów. Kule te ugodziły Worobjewa w brzuch. 
Strzełający Worobjew trafil w jednego z bān- 

dytów i zabil na miejscu, Jest to 26-letni męż- 


czyzna; nazwiska jego dotychezas nie ujawniono. ; 


Trup leży na podwórzu przy ulicy Węgłowej 4. 

Tam również znałeziono śród węgli brauning. 
Oprócz Worobjewa zostało jeszcze „paru 

przechodniów lekko ranionych przez bandytów. 


Do rannego Worobjewa wezwane zostało ; samym dniu wyrol 
» A E 7A l roku 
Pogotowie ratunkowe, które w sianie bardzo ; y 


Krzyża.. l , 
© Oprócz kasyera Hewla, bandyci zrabowali 
jadącemu w tym czasie przez ul. Mikołajewską 
ofcyaliście z fabryki Johna 400 rubli i zabrali 
mu paszport. | | 
Na miejsce wypadku zjechały władze poli- 
cyjne dla przeprowadzenia śledztwa, 


s D 
at amama a 


Z WARSZAWY. 


w Trzy procesy prasowe. 


wara 3-0 


wha SA na sesyi o jszej rozpozna” : .. 
Izba sądowa na sesyi onegdajszej rozp niż dotychczas to było praktykowane. Wezwano 


ła trzy sprawy prasowe, wydając wyroki nastę- 
pujące: =" | , 

P. Adam Sobieszczański, redaktor i wydaw- 
ca „Taniej biblioteki dla wszystkich”, za wydru- 
kowanie „Pieśni Janusza” Wine. Pola, jako ubwo- 
ru „rewolucyjnego”, skazany został na 6 tygodni 
aresztu, Bronił adw. Lemański. , 

P. Antoniemy Orłowskiemu, redaktorowi i 
wydawcy „Kukułki? zatwierdzono miesiąc aresz- 


; Zawadką i żołnierzem Zatypowem. Mimo, 


rami, 
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go, jako redaklora tygodnika „Chłop polski”, ; 


oskarżonego z artykulą 129 kodeksu karnego e 


, szerzenie nienawiści do gosyan w wierszu „Do 


ukochanej ojczjzny” (e „ciężkim jarzmie tyra- 


nów”, „udręczeniach okratnego wroga” i t.p.), 


izba sądowa skazała na zamknięcie w klasztorze 
na dni 7. Bronil adw. Papieski, 

* Z sądu wojennego. 

Warszawski sąd wojenny okręgowy w cyta- 
deli rozpoznawał sprawę Karoła Czerskiego i 
Szczepana Piętki, oskarżonych z 270 art. kod. 
kar. o zbrojny opór władzy. W dniu Z4-ym 
maja r. b. strażnik ziemski Bebkiewicz dowie- 
dział się o przebywaniu we wsi Pszonka, pow. 
garwolińskiego, dwu nieznanych ludzi. Idąc za 
wskazówkami przybył do domu pachciarza Piet- 
kiewicza. W izbie byli Czerski i Piętka. 
skierowany do nich rozkaz: „ręce do góry”, mieli 
oni rzekomo rzucić się na strażnika w celu ode- 
brania mu rewolweru. Prócz tego przy jednym 
z nich znaleziono browning. 
przemówienia pom. adw, przys. Chabielskiego, sąd 
odrzucił kwalifikacyę z 270 art. i skazał podsą- 
dnych na 3 lata rot aresztanckich każdego, za 
opór władzy beż użycia broni. 

_* O należenie do P. P. S.. 

Przed warszawskim sądem wojennym stawali: 
Antonina Uzięblo, Władysław Rochwalski, Ansa 
Krasuska i Józef Uziębło, oskarżeni ze 102 art. 
kod. kar. o należenie do frakcyi rewolucyjnej 
P. P. S. Za podstawę do oskarżenia posłużyły 
wyniki rewizyi, dokonanej w styczniu r. b. w do- 
mu nr. 6 przy ulicy Grzybowskiej, gdzie policya 
wykryła 100. pudów literatury nielegalnej, oraz 
pieczęcie frakcyi. Józef Uziębło sam zgłosił się 
do polieyi i przyjął winę na siebie, pozostałych 
aresztowano na miejscu. Sąd skazał Uziębię na 


6 lat ciężkich robót, pozostałych na osiedlenie. 


Obronę wnosiii adwokaci 
i Mejro. 
* Dwa wyroki śmierci.. 


przysięgli: Chrzanowski 


W dniu 2i września na ulicy Wołyńskiej, 


wprost domu nr. 25, napadnięto na inkasenta fir- 
my „St. Kropiwnicki i S-ka,” p. Lejbę Brykma- 
na, Bandyci w liczbie trzech, grożąc rewolwe- 
. zrabowali 418 rb. Kilku przechodniów, 
będąc przygodnymi świadkami całego zajścia, 
wszezęło alarm. Bandyci rzucili się w różne 
strony, usiłując zbiedz. W pogoń za opryszkami 
puścito się kilkanaście osób wraz ze stójkowym 
że 


(uciekający strzelali z rewolwerów, dwóch z nich 


' ujęto. Byli to Samuel Rosenberg i Jankiel Mil- | > 
| f ; na ta tego zażądała. 


R, 
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tu, wyznaczony przez sąd okręgowy z art. 279 
k. k. za artykuł w mr. 2 z dn. 18 sierpnia r. Z. ; 


p. t. „Niczego się nie nauczył, nie nie zapomniał”. 
Bronił adw. Skokowski. 


Pe SOTAA W EZ PYSK RRETHE IRAE E ŻA SA 


ler. 


Pociągnięci do odpowiedziałności 


ANA NAZW AZ ADAM AB PA a w 


GlooA tm, OGAE ZEP TCP S or 


Na ; 


śądowej | 


zabójstwo. Do „Kur. Warszawskiego” pi- 


| szą: „Onegdaj o g. 4 zrana, na stacyi Strzemie- 


: rok 1908 w dziale 
Po wysłuchaniu | 


152,9: 79 DEE PSR: TEE AO ZO AEEA W ORAS DEK I DE” 10 OSY ALT ET 
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szyce kolei nadwiślańskich, żołnierz posterunko- 
wy, wartujący przy mieszkaniu dewódcy kompa- 


nii piechoty w domu kółejowym, zastrzelił urzę- 


dnika kolej, Franciszka Romańskiego, ząmieszka- 
łego w tym samym domu a powracającego do 
swojego mieszkania.” 


i Telegramy 


Petersburskiej Agóncyi Telegraficznej 
1 własne. 


Petersburg, 16 października, Wydział ży- 
wnościewy ministeryum spraw wewnętrznych za- 
proponował umieszczenie w etacie ministeryam na 
wydatków nadzwyczajnych 
kredytu w sumi 7,732,000 rb. na udzielenie po- 
mocy żywnościowej ludności wiejskiej, która ucier- 
piala skutkiem nieurodzaju i gradobicia w r. b. 
Obecnie już się okazało, że pomoc będzie potrze- 
bna w guberuiach: kijowskiej, podolskiej, wołyń- 
skiej, chersońskiej, mohylowskiej, mińskiej, tau- 
rydzkiej, pskowskiej, kałuskiej, orłowskiej, wi- 


tebskiej, kazańskiej, woroneskiej, czernihowskiej, 


smoleńskiej, wiackiej, orenburskiej, nowogrodz- 
ah iobolskiej, samarskiej i w okręgu zabajkal- 
skim. | j 

fetersbuig, 16 października. Imiónne Naj- 
wyższe ukazy rozkazują dokonać wyboru człon- 
ków Dumy państwowej z Petersburga, Moskwy, 
Odesy i Rygi w dniu 30-ym października. W ra- 
zie nieudania się pierwszych wyborów, wybory 
niedostatecznej liczby posłów z tych miast mają 
być dokonane w dniu 5-ym listopada. Wybory 
członków Dumy na gubernialnych zgromadzeniach 
wyborczych w gub. tobolskiej i jenisiejskiej, tu- 
dzież na zgromadzeniu wyborczem wyborców sta- 
nie uralskiego wojska kozackiego mają być do- 
konane w dn. 7-ym listopada. 

Pelorsbutg, 16 października. Wiesminister 
handlu Sziof, uwolniony na prośbę własną, z po- 
wodu choroby. | s l 

Petersbarg, 16 października. „Ruś” ogłosi- 
ła protest „42 księży litwinów z dyecezyi wiłeń- 


skiej przeciw zarzutowi, czynionemu ks. biskupo-- 


wi Roppowi, jakoby był niesprawiedliwy dla. na- 
rodowości litewskiej. „Ruś” do protestu tego do- 


; łączyła uwagę, że gotowa jest niezwłocznie po- 


4 


z art. 1627 kod. kar głównych i poprawczych i | Gia K 
| (udziału czynnego w wyborach, utworzył się tutaj 


art. 279 ust. woj., Rosenberg i Miller odpowia- 


dali wczoraj przed warszawskim sądem wojennym ` 


powieszenie. W motywach ogłoszonego w tymże 


sąd zaznaczył, 


RATIT MER Ao ANDER MEN LYNN RAMA 


Z KRÓLESTWA. 


Rezruchy w więzieniu. W «Warsż. Dniew.» 
czytamy: „ll-go października, więźniowie, prze- 


zadowoleni z jedzenia i wogóle z porządków, u- 
stanowionych zgodnie z przepisami więziennymi, 
wedlug rozporządzenia naczelnika więzienia, za- 
częli halasować i burzyć się, wywiesili czerwony 
sztandar i nie chcieli jeść, żądając, aby im wy- 
dawano herbatę, lepsze jedzenie, pozwolono dwa 
razy dziennie spacerować po podwórzu i żeby 
w celach więziennych światło palilo się dłużej, 


wojsko, z chwilą przybycia którego, w więzieniu 
wszystko uspokoiło się”. 


W sprawie półpasków. W następstwie skar- 


m. że Miller. 
, dzialal pod wpływem spólników zbrodni, którzy 


ciężkim odwiozło go do szpitala Czerwonego | gg do tego daGówili. 


; okręgowym, który skazał obu na śmierć przez ` 


mieścić dekłaracyę strony przeciwnej, gdyby stro- 


Petersburg, 16 października, W celu popar- 
cia kandydatów postępowych i w celu wzięcia 


bezpartyjny komitet wyborczy żydowski. 
Petersburg, 16 października. W Moskwie ka- 


: deci ostatecznie postanowili postawić kandydaiu- 


NP OODIEA A VAA 0 2000 3 


rý: w I kuryi Dołgorukowa i Szczepkina, w II 
Gołowina i Maklakowa. 

Moskwa, 16 października. Rada uniwersyte- 
tu postanowiła przedstawić ministrowi oświaty, 
że uznaje za potrzebne pozostawienia w bezpo- 
średniem rozporządzeniu uniwersytetu wydawnio- 
twa «Mosk. Wiedom.», wraz z budynkami i dru- 


(karmią. W razie, gdyby dziennik w dalszym cig- 
,gu wychodził na innych zasadach, nie powinien 


hiwajacye eoni +5 As ją. | NAZYWAĆ się wydawnictwem uniwersytetń, ani teź 
Jwający w więzieniu piotrkowskiem, będąc nie | mieć pieczęci uniwersytetu. 


Wołogda, 16 października. W daiu 18 b.m. 


; odbędzie się otwarcie kolei szerokotorowej Wo- 


łogda-Jarosław, przeznaczonej jedynie dla ruchu 


| towarowego. 


ZERO 


Odesa, 16 października. Oddział policyan- 
tów w czasie dokonywania obławy spotkał na 
ul. Bułgarskiej grupę podejrzanych młodzieńców. 
Policjanci wezwali ich do zatrzymania się. Za- 
częli oni uciekać. Mimo ostrzeżenia ze sirony 


, policyantów, że będą strzelali, nieznani uciekali 
"w dalszym ciągu. Sirażnicy konni dali salwę i 


. zabili żyda Blickmana. 


gi, wniesionej w imieniu licznych pracowników ; 


stacyj pogranicznych kolei warsz.-wied., z powo- 
du niewydawania im półpasków na równi ze sta- 
iymi mieszkańcami nadgraniecznymi. władze miej- 
scowe w Sosnowcu otrzymały wyjaśnienie, we- 
dlug którego, półpaski na przejazd zagranicę wy- 
dawane być mają etatowym pracownikom kolei 


; wiedeńskiej, zamieszkałym w pasie pogranicznym; 


| . | pracownicy zaś nieetatowi i ich rodziny, z pól- 
Wreszcie ks, prałata Antoniego Szaniawskie- ` 


pasków korzystać nie mają prawa, 


ana. Aresztowano 11 osób. 
Tytus, 16 października. Sąd wojenny ska- 


„zał szeregowców pierwszego kaukaskiego batalio- 


nu kolejowego, Bogdanowa i Perunowa, oraz 
Osipowa z Suram na śmierć przez powieszenie 
za to, że w dniu 28 października roku zeszlego 
zabili podoficera Chabrowa, który przeszkadzał 
agitacyi rewolucyjnej wśród szeregowców ba- 
talionu. | 
Foltawa, 16 pażdziernika. Bank włościański 
kupił w pow. koustantynogradzkia 18 majątków, 
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obszaru 13,619 dziesięcin, za 2;529,820 rb. 
Aikarsk, 16 października. Bank: włościański | 


odda wkrótes komisji rolnej jeszcze 70,000 dzie- 
siecin, oprócz oddanych dawniej 175,000 dzie- ` 
sięcin. 


Chabarowsk, 16 października. W odległości ; 
10 wiorst-od miasta, na Amurze, parowiec „Am- 
gan”, ciągnący sześć barek, wysadził podróżnych ' 
ua lódkę, o którą następnie barka uderzyła i za- 
topia. Utonęło 12 koreańczyków. 

Wiadywostok, 16 października. Z. Sachalinu 
otrzymano wiadomość o wykryciu nowych źródeł 
naliy i wielkiego jeziora nafiowego w odleglosci 
iż wiorst od zatoki Nobyłskiej, dostępnej dla 
wie! sw parowców. 

HMeskwa, 16 października. W listopadzie od- 
w się wszecirosyjski zjazd inżynierów. 

Saratów, 16 października. W pow. serdob- 
skim włościanie zabili Kalaczewa, podejrzewane- ; 
go o bandytyzm. 

Bachmut, 16 października. w powiecie aresz- 
iowano zabójców ziemianina Krupki. Zbrodni tej 
dokonano w celu rabunku. 

Wiedeń, 16 października. Cesarz nie mial 
gorączki nocy ubiegłej, ale kaszel przeszkadzał 
mu spać. Rano temperatura normalna. Chory 
czuje” się silniejszym. niż wczoraj, | 

Wiedeń, 16 października. Przy otwarciu se- 
syi rady państwa, prezes jaj zawiadomił zebra- 
nych o stanie zdrowia cesarza, na podstawie wia- 
domości, otrzymanych od lekarza nadwornego w 
kancelaryi dworu, przyczem wyraził życzenie, aby 
monarcha powrócił „jaknajprędzej do zdrowia. Ży- 
czenia te przyjęto burzliwemi, długotrwającemi 
oklaskami i okrzykami na cześć cesarza. 

Londpa, 16 października. Dzienniki podają 
straszne szczegóły o wybuchu prochowni w Fon- 
'tanet. Miasteczko uległo niemal zupełnemu zni- 
szczeniu. W szkołe, która zawaliła się skut- 
kiem wybuchu, 50 dziesi odniosło rany cięż- 
kie. Reszta ocalała. W kopalni węgla, odległej 
o 20 kilometrów ed miejsea katastrofy, zawalił 
się szyb, zasypująe 99 górników. Los żasypanych 
jest. jeszcze nieznany. Wedlug najnowszych wia- 
domości, miało zginąć skutkiem wybuchu 180 
osób. O ile się zdaje, dane urzędowe są niedo- 
kledne. © 

erlin, 16 października. Poseł francuski. przed- | 
stawił ministeryam spraw zagranicznych projekt ; | 
utworzenia w Casablance komisyi międzynarodo- | 
wej w celu rozpozńania pretensyj poddanych ob- : 
a państw, którzy ponieśli straty skutkiem 

tatnich wypadków. 

Paryż, 16 października. Aresztowano 6 osób 
które. niedawne podpisały odezwy przeciw mili- 
tarjzmowi i wzywające rekrutów do dezercji. 
Policya poszukuje jeszcze 9 osób, które podpisały 
tę odezwę. 

fekin, 16 października. W związku z ewa- 
kuacyą Mandżuryi zatwierdzono ugodę co do od- 
dania administracyi chińskiej znajdujących się 
pod zarządem roszjskim linii telegraficznych w 
Mandżuryi po za pasem wywiaszczenia kolei : 
wschodnio- chińskiej. Koszty urządzenia linii Chi- 
u mają zwrócić. Ugoda wchodzi w życie z dniem 

1-ym listopada r. b. 


DZIENNE 


Czernihów, 17 paźdżiernika. Ogłoszono gu- : 
berńię czernihowską za zagrożoną przez cholerę. | 

Mohyłów, 17 października. Na przedmieściu 
Homel umarł telegrafista, prawdopodobnie na ; 
cholerę. Z parostatku, przybyłego z Kijowa, przy- 
wieziono dwóch chorych podejrzanych o cholerę. 

Tomsk, 17 października. Zmarł przesiedleniec. 
Zachorowały trzy osoby. W Mikołajewsku zacho- 
rowało 23 osoby, zmarło 8, w Barnaułe zacho- | 
rowało 4, zmarła 1. Z parostatku zabrano 5 cho- 
rych. 

Żytomierz, 17 paźdzternika. We wsiach Kro- | 
piwnikach i Butmirze, pow. włodzimiersko-wołyń- 
skim, od 25 września do 5 października było kil- 
ka wypadków cholery, z nich cztery o przebiegu 
śmiertelnym. Nowych zasłabnięć niema. W pow. 
„krzemienieckim były dwa wypadki podejrzane o 
cholerę, jeden z przebiegiem smiertelnym. Nowych 
zasłabnięć niema. 

Symbirsk, 17 października. 
‘padla na cholerę jedna kobieta. 

: Władywostek, 17 października. Z Tokio do- 
noszą, że powrócił baron Gette razem z generał- 
„gubernatorem Kwantungu, Osima. Zamierzoną jest ; 
irewizya organizacji Kwantungu. Cały zarząd €y- ; 
iwilny powierzony zostaje drodze żełaznej połud- 
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W gubernii za- 
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niowo-mandżurskiej; w zarządzie zaś Kwantanga 
sprawy charakteru dyplomatycznego w. granicach | 
posiadłości drogi żełaznej i teryioryum dzierża- 
wionego. 

Tawryza, 17 października. 
kajmakana w Urmii. Komora perska zamknięta. 


Turcy miaBowali 


Ludność Urmii pochłoniętą jest przez wewnętrzne | $ 


partyjne walki. 

Targi zamknięte. Mieszkańcy Tauryzy zacho- 
wują się biernie wobec tego co dzieje się na gra- 
nicy. 

Wiedeń, 17 października. Izba deputowanych. 


Minister prezydent Beck z powodu projektu do | f 
prawa o ugodzie austro-węgierskiej zaznaczył, że | | 
panujące obecnie stosunki oparte na wzajeinności i 


przy załatwianiu pierwszorzędnych interesów pań- 
stwa nie byłyby w stanie w dostatecznej mierze 
zabezpieczać wspólnych interesów ekonomiczny ch, 
wskutek tego rząd wypowiada się za rozwiąza- 
niem tej kwestyi przy pośrednictwie ugody. 

Przez porozumienie się w kwesiyi taryfy Au- 
strya zachowała przy sobie zupełną swobodę ru- 
chów zarówno co do komunikacyj kolejowych we- 
wnątrz kraju, jako też iz Węgrami. Kwestya dro- ; 
gi żelaznej lączącej Węgry z Dalmacyą rozwiąza- 
na, jako też i ważna kwestya o uregulowaniu ru- 


chu na drodze żelaznej Koszyce — Bogumił (Ka- ; 
schan — Oderberg). Porozumiano się co do insty- | 


tutu sądu polubownego. 


gólnie zadziwiające stanowisko osiągnięcie poro- 
zumienia w kwestyi węgierskiego długu państwo- 
wego co do udziału Węgier w ogólno-państwo- 
wych wydatkach. 

Beck komunikuje, że oba rządy proponują ; 
parlamentom wybór członków komisyi dla zdecy- i 
dowania tej kwestyi. Jeżeli komisyom nie uda się . 
dojść do decyzyi jednomyślnej, oba rządy będą dą- ; 


żyły do rozpatrzenia kwestyi o kwocie w wydań- -; 


kach wspólnych na drodze prawodawczej, przy- ; 
czem zaproponują podwyżkę udziału Węgier o 2%. 
W zakończeniu Beck oświadczył, że rózpa- 


trywany kompromis nie wyczerpuje żądań Austrji, 


nie wypływa ż istniejącego rozdziału sil ekono- 


: mieznych. 


Propozycyę Stemberga o bezzwłocznem roz- 
poczęciu obrad odrzucono. | 

Budapeszt, 17 października. Weckerle wyja- 
śnia ugodę z Austryą, osiągniętą w kwestyach 
handlu, taryf kolejowych i bankowej, zaznacza 
uwolnienie węgierskich walorów od ciężaru podat- 
ków austryackich. 

Co do spłaty części wspólnego długu państwo- 
wego, oświadcza, że na wypadek możliwej kon- 
W 
80, 
centów zmniejszy się o 2 i pół miliona. 

W zakończeniu mowy Weckerłe zaznacza, że 
ba rządy szukały drogi pośredniej, która zabez- 
pieczałaby interesy ekonomiczne obu państw. Rząd 
ze spokojnem sumieniem oczekuje na wyrok izby 


.2 


r posłów i narodu. 
Maniila, 17 października. Północno-amerykań- ; 


ski minister wojny, Taft, otworzył pierwszy par- 
lament filipiński. 
że, jego zdaniem, filipińczycy, a przynajmniej po- 
kolenie PRE nie są zdolni do samorządu. Spra- 


| JI 


Wszystko to po dziesię- | 
cigletniem wzajemnem osłabienin doprowadzi do ; 
pomyślnego rozwoju stosunków ekonomicznych i i 
politycznych obu państw. Beck poczytuje za szcze- | 
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encyi przy sprzyjającym stanie rynku pieniężne- 
suma płaconych przez Węgry corocznie pro- ? 


W mowie swej. wypowiedział, 


——_ WOW, AKC. mamme 


|. L. SZERESZEWSKIEGO. 


; wa ta w calości znajduje się w rękach kongresa 
Stanów „Zjednoczonych. Następnie Taft katego- 
rycznie zaprzeczył pogłoskom, jakoby rząd Za- 
mierzał Rak wyspy JARA | 


PODZIĘKOWANIE. 
"Wszystkim, którzy raczyli oddać ostatnią po- 


ga E 
| i bratu Ś. p. 


Mi hawi Mi kadomikiamu, 


|| a w szezególności Zarządowi: telefonów,  koleżan- 
| kom i kolegom, składają serdeczne „Bóg zapłać p 


Żona, córki i siostra. 
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| Za oddanie ostatniej posługi ś. p. 
Anieli z Ostrowskich 


Fąclerowej, 


O: mąż składa serdeczne „Bóg za- 
płać!” i 1499 M 
ły A EE R A ELARA S e T TR E Zo E AET Ra r] : 


Giełda warszawska. 
(Telefonem) 


„żąd. || T 


ETAETA 


! 4% renta państwowa 4:56 

| 56 pożyczka wewnetrzna z 1905 r. 
Z 4996 r. 

A a% listy ziemskia z ż 

+ 4% listy ziemskie . . 

5% listy zastawne m. Warszawy 4 
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| 4/36 
! Akeyo Banku handlowego w Łodzi 


ach: premiowa I-ej emisyi 

-ej „emisył SĘ 
i R sólachecka . . © 2 e o 
ipopy.. o... a o» © 4 >o 
Rudzki. 8. w . LJ . . . . . 
Starachowice |. . a so ses,’ 
Putilowsklo > « « « «2 2 o 
Czeki na- Pon OKAZ. 


Giełda potersburska. 


(Tel. wł- „Rozwoju”). 
Renta państwowa 74,25 
59 ża I-ej emisyi . -. 369 
I e e - « 268 
szlachecka. . 22350 


Rozkład pociągów. 
Letni od 1- maja. | 


Kolej Fabryczno-Łódzka, 


Odohodzą z Łodzi: a) 12.30, b) 7.10, c) 11. ; 4 240. | 
e) 3.15, f) 6:10, g) 8-20. 

Przychodzą do Łodzi: b) 4.30, j) 9.40, k) 10.15, I) 4.05, 
m) 5.25, n) 8.35, 0) H00. 


UWAGI Godziny, wydrukowane tłustym drukiem - 
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| 
| 
i 
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| 
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oznaczają czas od godz. 6 wieczorem do 6:.rano. 


PY ANON i 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. 


1456—6 `| 
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7 


| WARSZAWA, MAZOWIECKA J JAR 2. 
Zakład meblowy i tapitepsko-dskoracyjay. 
urządzenia „mieszkań, i 


m : RRE = 50. -n 


-Dwie gniado klucze z STO zostńży ukradziono 135 


od skromnych do oe i 


uls OLR „BB 5. AE 
przyjmuje: dzieci w wieku od lat 3—7. | 
NE Zapisy codziennie od 10-6j Tano do- 5- ej po pot, 1i 


Całkowite 
„WŚ! 


z majątku Swig= 


oimy, pow. kutnowskiege. JaśŚniaisga £ dużą gwiazdzą 7 lat 3 cała, prawy zad 
kopyta zadnie M a 2 cale, 


‘cokoi iwiek_ niższy. ciemniejsza z małą gwiazdką, 


= kr 


| za 


siecki Stow. 
ul. SPACEROWA. Nr. 34. 


(Krój frańcuski i angiełski, profesorów Rauszela i Thortonsa) wyko- 
nywa wszełkie zamówienia w zakres krawiectwa wchodząca, z wla- 
| snych i powierzonych materyałów. 


z  pensyonatem i klasami 
> przy eala Zawadzkiej 


Arzyszeńia „EOD i” 


1250 


p rzyg otowawczem 
NR Ed, 


`o Lekeye rozpoczęte 3-go września. 


„Zapisy przyjmuje się e. | 


ZOFIA“ LIBISZOWSKA. 


1476: 15- L i ; i 
Krawiec, dómóki 


pioryszorzędny KATO T 


Warszawy: 
a dkrycia - iske i futra, kostyumy : 


angłełskie 1 guknie ogólne. żon og e i 


artystyczne, , z móteryału własnego. 


powierzonego. Spacerowa 3L.. '1B02:2. 
oz zaw 


Szkola prywatna 


pod firmą 


„St. Tho DO as” 


gotowuje chłopców do wszystkich 
akładów naukowych, a śerostych na | 


kursach wieczorowych na. świadectwa 
nsuczycielskie i aptekarskie: 


Przełożony szkoły T. Miarkiewicz. 
p RCZS COCO ORC EE REG EK IE 


Bardzo ważne. Fabryka wyrobów 
„wetnięnych, Zygm. Rosenihala w Łodzi 
298, wysyła wszystkim czytelnikom 


tágo pisma R na męzkie i damskie 


R a bezpłztało. 


sRegtyuiny g ti: | 
| 149%- 3—1, 


Aa aia 
ów 
EF 


rman m 


st guberni warszawskiej, bea służby, rod 
“miasta po wiatewego 1, 


powe, w3ók.20, W. tem łąki 3 włóki, 
parku i ogrodu owocowego 12 mórg, ogród 


daje 1000 rb. dochodu, ryby 300 rb, bu- ! 


"Wior3ta. -od Cus. i 
krowni-6 wiorst szosą, odstawe buraków / 
dwa razy dzienałe, gospodarstwo poste- : 


146681 1 |: 


ASRR Z DOE REŻ EEE ORA ET NO M TE ZAM 


+ 
$ 
É 
$ 
5 
j 
$ 
g 
į 
jl 
A) 
k 
LJ 
H 


Assa TS 


E 


raków 3000 korcy, pszenica, żyło, jęczmień i 
5000, krów Jażowizną. 80, mleko zabie- | 


rane na miejscu, koni Wraz Z żrebakami p i 
40 Towarzystwa przyznane 41,000 riei 
Pałac składający się. Z 14 pokojów z ta- ` 


zienką, z osobną pralnią, is 
Strejku niebyło; 


Warszawa; Chmiólna 64, od 2 
do f-ej, Administrator domu i ma- 
jątku. 1497—1 


Moda inteligentna 


panienka 


ukończywszy 4-klasową pensję. po-. 


szekuje: bitowego .zajęoa lub miej- 
sca kasyerki. 
Wiadomosć w Administracji , Roz- 
woju”. 


a 


Referencye powazne. 


 zarsbias może każdy, 


Przełożona i 


Ti dabre, tanie 


E | KOLACYE 
wydaje BS | 
_ Mleczarnia „Stefana”. 
AW AUBE 20. 


_3501: 31 
E 


kosztuje kostynmo- 

- wa spódniczka. An- 
pidskie palto: rb. 11.50. 
Hawelok rubli 10.50. 
Wa 4 wełnia. 
"nego: materyału., 
Wielki wybór dam- 
skich bluz ok od rb. 2.75. 
Zmiana GÓR 


mm 


u | EMILA SCHHECHLA 
Piotrkowska 98. 


Too, 200 do 508 rubli 
| miesięcznie 


mający duże zna- 


miesięcznego dochoda; 
również jako zarobek dodatkowy, mogą 


zdóbyć drogą uczciwą osoby wszełkich 
BIGNÓW, . bez ryzyka i wiedzy sper ao 


Szezegóľy bezpłatnie, Oferty ped „P.P 


P” to biura aroi ków s i 


RAAEN DESA kdo t 1 e AEE Tt apai r Aa 


: dzewska ne. dzewska nP. 78, 


' jemości. Zgłoszenia pod M M Nr. 81“ : 
asa Rudolf Mosse, Manheim (Ba- ` 
ź 19754 ; 


1503—6=1 : 


A 


K Piotrkowska 145, ŚW 


` Tamże potrzobaa jest zupełnie zdolna 
. panna, Jak. równieź uczenice i podręczne. 


| J i, 6 szeroki, 4 Wysoki 


1409—6—4 


-Pra rekomendacyą. 


Metz] 1 S ka, Moskwa, Miasniczsją. um 


ZAKLAD an M 
Kursy dia freblanck, świadectwa poświad- 


ezane przez władze rządowa. 


Pensga 3-klasowa Żeńska Maryi ZARZYGNIEJ 


ul. Bikołajowska 22.m. 24. 


Zapis od 2 do 6 po południu. 1480d4 


Przy zakładzie duży ogród. 


Zakład Leczniczy 


à g z 
uiisa Południowa - Ne 19 

przyjmuje chorych na stałe pomie- 
szczenie za opłatą od 2 do 5 rubłi 
dziennie. Ordynują w zakresie chi- 
rurgii: Dr. Goldman i dr. Kruszo, 
w zakresie ginekologii: Br. Druchia, 


dr. Ksawery Jasiński i dr. Kaufman. 
_ 140242 


Elegancko i niedrogo 
można sią ubrać 
w magazynie ubiorów męskich 
Juliana Kozłowskiego, 
Nswy-Rynek Nr. 2, parter. 


Karolina Rokicka, 


nauczycielka 
z patentem, udziela lekcyi muzyki na 


1481 


a: oraz teotyi muzyki. Ul. Solna 


R) T. m. 1449—10—2 


DROBNE OGLOSZENIA. 


Ą A A! Biuro nauczęciełskie (Piożr- 

Pss kowska 92) poleca nzuszyciel- 
ki z różnom stopniem, 
oraz froslówki i bony z szyciem. 2369-38 


ebowawczynie, freblówki, bony, gospady- 
nie, kasyerki, ekspedyentki, tylko z do- 
23288— 10.—4 
A A A] Nauczycielka z ukecńczeniem 

kursów Baranieckiegoo w Kra- 
kowie, poszukuje lekeyi literatury i ję- 
zyka polskiego. Biuro nauczycielskie, 
Piotrkowska 92. 2367 —3—ti 


| 4 powodu wojszowości odstąpię zæ- 


A! raz posadę z kaucyą. Ofsrty „Bea“ 
w sdm. niniejszego pisma. 2323—3—2 
A Nauczycielka muzyki (świadactwo 
1 WARSZ. 

mieckiego, udziela iekcyi. Pańska nr. 9 
m. 23. 2357—2.—1. 


(Saareica biała z bronzowemi łatami, 
p ste prawem okiem do ode. 
= brania, | 


amisnia 22, "stróż wskaże, 


2362-2—] | 


De sprzedania garnitur mebli sx.G6A0- 
wych, fortepian czarny krótki, biurko, 
biblioteka. Dzielna 34 m. 6 fr. II piętro, 
od 1—3 po poł. |. 2340--35—2 
D* bilardy do sprzedania. Cmentarna 

ml 2343—3—1 
D’? o kompletu t torytyczno- praktycznej 

nauki języka niemieckiego, mogą się 
przyłączyć 2—3 osoby. Przyspassbiam 
również dzieci że wszystkich przedraio- 


tów do zakładów naukowych. Widzew- 
od 7—$ wieczorem. 


ska 104, missżk. BŁ, 
2366—3sw2 


Drt. bity nadchodzić ZNÓW będzie co 
sobotą do składu masła, Piotrkowska 
nr. 117. . 2354—6—1 
Di maszydy prawie nowe Z płęciona 

:Zufladami, bęsenkowa i pierścieniowa 
i maszgna piyknie szyjąca Za 18 rubli. 
Piotrkowska 103 —16. 2321——9 

o sprzedańia tanio sklep masarsko- 

rzeżniczy, z powodu wyjazdu. Wi- 
: 2253 —6 —4 
oraz fishar- 


fortepian krt krótki, CZARY, 


monia Z pedalem okazyjnie do sprze- : 


-i dania. Piotrkowska 117 m. 2 od 9; 
; do 19 i od 5 do 8-ej. 228.—8sw—2 | 


ast domek do sprzedania, 8 łokci dła- 

Dzielna n ne. E 

stróż wskaże, - 2328 — 

Jes da sprzodRnia ENSET di ak 
czech, Gziewiątka. Południowa nr. 40 

m. 48 2349—3—4 


wyksztąłcaałem 


A A A) 2i Biuro isa Przejazd | 
poleca: nauczycieli, naa- 
czycielki z SP wykształceniem, Wy- 


szkały muzycznej) t nłe- 


1 ZRT E 


$. mężczyzny: 


kĘ antor, Srednba;11,. żekomeninjo: wszel- 

ką służbę: ze świadectwami. Potrzebna 

panna umiejąca pisać polsku ił R 
23389 — 


|_2ndo i powóz, używane, w dobrym 
stania, i bryczki letknie, odpowiedsie 
na polowania, bardzo tanio do sprzeda - 
dania. ia. _ Benedykta Ne. 26. |__ 2834—8—1. 


Msze "Singera sprzedam. Moza 
obejrzeć do 10 rano i od 5-ej wie- 
czoremm. Krótka 11—20. 2352—31 
undurki pensyonarskie dla uczenie 
stkich szkół przyjmuję do robo- 


A "Wólczańska 87 m. 17. _20938c838 
pM ezne bębeniową i pierscieni Wa, 
mało używano i maszyną za 22 rb. 


Singera zadać. ul Złota nr, 3 m. 52. 


23978433 
Msze po lekarzu dla lekurza, ú) 
wynajęcia Wiądomość w apiece , Br- 


nek Bałucki. 


pj suczyciel muzyki z TRITA aa: 
sgzawskiego Konsorwatorym udziela 
lekeyi gry fortepianowe, ieoryt i Bar- 


monii Wiadomość w Adminisiracyi ni- 
nłejszego pisma. 2333 —8—1 
udziuia lekeyi 


Rj auczyełel z patentem, 
gry na fortepianie i Ssharmonii. Skład 
furtepianów, Grzegorzewski, Piotrkowska 
T O mit 
Nowootworzóna pracownia sukien dam- 
skich; tamże nauka kroju, ceny pray- 
stepne. Piotrkowska nr. 131, I-sze piętro, 
oficyna. 2310—4—3 
O osana dywanowa do sprzegagia. 
Wiadomość u stróża, Składowa nr. $1 
2367—1 
Osiemniaży grywa do tanga, przyjmuje 
zamówienia na bałe i wieczorki, UL. 
Piotrkowska 176 m. 50. 2385—1. 


Osmer prywatne zdrowe, SMACZŃG, RA 
mm maśle. Mikołajewska nr. 29 
2292—5:3- 


Piz zaraz agonż ubszpiaczeniowy. 
ki proszą składać pad „FHnergicz- 
w Admiaistracyi „Rozwoja” 
2358—3.—1 
porua sę się suka, maści zóliej, uszy 
i ogon obcięte. Odabrać można: Dą- 
brówka nr. 2, w rzeźnika Nowackiego. 
2389—11 
Pore podręczna de. krawiecczyzmy. 
Misza 43 m. 23, ||| 86811 
Prze mieszkania, 1. pokoju ume- 
błowanego, przy rodzinie chtześcimńć 
skiej dla osoby w Średnim wisku siałego 
cena nie kiępuje. Oferty: 
Grand Hotol X% 21, pod „Le W: W.” i 
2364-—2—1. 
Poszazuję pokoju z kuchnią lub dwóch 
dwóch mniejszych z kuchnią. Wisde- 
mość Wołsko-Kamski Bank, Korniło. 
2048 — dj 
[potrzebna ZACAZ dzieWCZYRA do domo- 
wego  zającła. „om, 17 m. f3, 
prawa oficyna. 2360—8—1 


|Qotrzebna zdolna, inteligentna panna do 
monopożu, Z kaneya Brzezińska 41. 
_2851—8—1 
PE korepetytyr do niemieckiego gə 
języka — z konwersacyą.- Piotrkow- 
ska 81—21. a AE Sot at 
Potrzebne są zaraz żdelne praSOWACZKI. 
Główna M 9: 2388—2—1 


Sprzedam szafą do brania. Ül. Kon- 
stautynowska Rr. 59 m. 12. 2341—41 


Zeena dziewczynke lat 12, blondyn- 
ka, na imię jej Marranna "Włodarek, 
ubrana w biały stanik. Rodzice uprasza- 
ją o zawiadomienie Franciszka Faliksta- 
ka, zamieszkałego w Radogoszczu, Zgisr- 
ska 47, browar Ansista 2358—1 


saint kwit od paszportu nę mię An- 
ny Nowickiej, wydany z fabryki Teo- 


Tn Bieigerta, przy ul, Miltonowej X 74. 


- 2870—1 
Z Pówodu wyjazdu do sprzedania sklep 
spożywczo-dystrybucyjny oraz para ó- 
żek nowych i rożne rzeczy. Wiadomość 
w Admialstracgi nintejszego risma. | 
_2558-—3—1. 

Zenal kwit o mął kwit od paszportu, na imię Ba. 
lesława Wodsiekiago, wydany z fa- 
bryki I K. Poznańskiego. 2365—1 
Zeno paszport, y wyds#oy na imig 
Rozalii Krzewickiej, wydany z gmiay 
Górka Pabianicka. 2331—21 
Zza paszport na inie Włsdysiawa 
Zidrewskiego, wydany w NEC 
Woli 18 litego 1903 r. za nr. 


. 1580/15. 
«346 z3—1 


: Prywatny przytułek ROWE 


a Akuszerki A. Frewkier, 
ul. BENEDYKTA Nr. 10, 

, Przyjmuje na słabość, najściślejsza 

=d dysktecya. Tamże: przyjmuje za- 

„mówienia na miasto i na wyjazd, 


$ PNS © ROZWOJ. —.Czwartek, daia 17. pażdziernika 1907 r. 


X208 


Ponieważ doszło do naszej wiadomości, iż 
konsumentów naszego kakao w ostatnich ezasach 
starano się wprowadzać w błąd przez podrabia- 
nie naszych etykiet, posługujące się opakowaniem 
podobnem do naszego, postanowiliśmy nasze do- 
tychczasowe żółte opakowanie obecnie zaopatry- 44, 
wać w odtworzoną obok markę: fabryczną Z na- p— 
pisem w języku niemieckim. + 

Prosimy przeto w interesie Sz. Publiczności, 
przy kupnie prawdziwego kakao BENSDO RP'A M 
zwracać łaskawie uwagę na odtworzoną obok y 
etykietę i odrzucać wszelkie podrabiania. 


[I ensd ar Kalan ea à 


- Rszystkim osłabionym, wyc rieńcznym, 


,zdenerwowanym i pozbawionym energii 
życiowej przywraca siły i sę? do życia 


Pochlebne opinie siej niż '3600 lekarzy 
. i profesorów. — Dostać można we wszyst» 
kich aptekach i składach aptecznych. -—— Wy» 
strzegać siębezwartościowych naśladownictw. 
rawie wy tylko w opakowaniu zoeyiskiem. 


$ 
Broszury gratis i no wysyła 8. wsk Warszawa, Nowo-Senatorska 4, 


W. Krakowski, Ptrtowsta e 16, n 3, 


PRZEDSIĘBIORSTWO OCZYSZCZANIA 
okien wystawowych, fabrycznych i dachów szetowych, oraz sprza- 
tanie mieszkań, biur i konserwacya linoleum. 


Wszałkie roboty powierzone wchodzące w zakres porządku domowego | > ; 
NIEMCA po CA umiarkowanej cenie. - 306—r-49 P 


Chor. skórna, weneryczna i maczepłciowe. 

Przyjmuje od godz. 8—1 r. i od 6—8 w. 

penie od 5—6 popol., w niedziele od 9—i 

. ì od 3—6 popol. aren 
„BB. Południowa NA 2 


specyalista chorób skórnych,  wenerycz- 

nych, płciowych i chorób włosów. Przyj- 

muję codziennie od 8 dọ 1 w południe 

i od 4 do 8 po poł, w niedziele od 8-8j 
do 1-ej rano i od 4 do 6 po pot 


Å rząd drogi ie żelaznej jr SZ 


niniejszem zawiadamia wysyłających „żę że na stacyi towarowej a 
| 


Fabryczna w dniu 22 października now. stylu 1907 roku o godzinie 10 
rano, na zasadzie $$ 40 i 84 ogólnej ustawy rosyjskich dróg żelaznych, 
będa. sprzedane z głośnej licytacyi niewykupione przez odbiorców towary, 
przybyłe w m. sierpniu i wrześmiu 1907 r. za frachtami: Zawiercie 44591 
węgiel kamienny, Tow. Ake. „Poręba, zaliczenie na 44 rb. 88 kop.; 
Warszawa tow. W. 178308 spirytus drzewny i eter siarczany, O. Gold- 
- wicht; Józowo 12023 kiszki suche, M. Rodtsztejn, zaliczenie na 62 rb.; 
Warszawa W. 174956 kiszki solong, J. Leader, załiczenie 60 rb.; Kiszy- 
niów 46088 wino, M. Szejnberg, zaliczenie 42 rb. 10 kop. 

W razie, gdyby licytacya w dniu wyżej oznaczonym nie doszła do 
"skutku, to powtórna ostateczna sprzedaż odbędzie się dnia 22 paździer- 
nika now. st. 1907 r. o one 2 rano. i 1504 


ul. Średnia Nè 5, 149r113 


powrócił 
mieszka śbacnie MIKOŁAJEWSKA. 67. 
przyjmuje od 8—9*/, rano i 0d45—6'/, pp. 
Choroby wewnętrzne i norwowe. 


Dr. F. Klozenber 


przeprowadził się na ul. nierg 25. 
Choroby wownętrzne,spec. morwowe 
(leczenie. elektrycznością). 


Babinet lekarski dla chorych 


-| WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 


D-ra B: Miarguliesa 
Piotrkowska 115. 


Zapisy na takowy przyjmuję | 
: Przyjęcie od 10—1 i od 5—8 wiecz; 
w niedz. i święta od 10—1 i od 5—67/, w. 


A. LIPIŃSKI. Porada 50 kop. 


W tłoczni «Rozwoju», Przejazd X 8. 


Jowy Kurs Tańców 


już został rozpoczęty; draga lekcya odbędzie się w 
tek I8 b. m. o godz. 9 wiecz. 
w dalszym ciągu. 


Cegielniana 56. 
Redaktor Si. Łąpiński. 


nią- 


Osiedliłem się w tutejszem TA jako | 


Dr. Edward Mittelstaedt | | 


Godz. przyjęć: 10—11 r., 5—7 Pp. 1427-6-1 


486—T-37 ` 


| paszę jaka 


A. nieda: 


| przyjmuje odg.9 do 12 rano io 


Dr. A. STE NBERG 


. Benedykta 3 
ZAKŁAD ORTOPED YČZNO- $IMNASTYCZNY 


ścią, (aso wanie WICZÓW z rodz ża pomocy a 


Roontgenowski 


ena 
day R orem’ Y: Ed z 


Dr. H. Rosenthal 


Choroby wewuętrzno i dzieciące i 


(sp. gorączkowe; zakaźne) , 


Konstantynowska 7, 1415- 
Godziny przyjęć ođ. 9—10 1 04 agras 


Dr S. Sznitkind 


. mieszka 'obócnie na Średniej nr.'2, -. 
żyj. skórae, weneryczne i moczepłcioka 
Leczanie elektryzacyą i masażem. 
rzyjmuje od g..8—11, rano, od. 5—8 
'469-r-243 - 


Dr. I. Silberstrom 
przeprowadził sią na ul. BENEDYKTA 
Nr. 7 (róg Promanady). Specyalista: ae 
rób wenerycznych, skórnych . orąz oberób 
wa Przyjmuje od 8—11 rano. i od 
—8 po poł. w niedziele do 4 po- pol 
AL = 


ROOT weneryczne E skórne 
Nawrot Nr. 2. 
Przyjmuje sd! smn i „do 6-8 po: poład. 
panie od 631r386 


D- L KLACZKIN 


| Konstantynowska. 11...:.. 
| Choroby dróg. moczowych, skór. 
i mó i woneryczneę, : 


4 Przyjmuje od g. 8'/—1 rano i od 5—8, 
| panie od. 8. 


1070:1-103 


Br. 1 KR JOWS 


powrócił. 
Piotrkowska nr. 88. : 


i Choroby wewnętrzno i lxlośięca, : 


-Dr. JELN 


ICKI 


ul, „Andrzeja, (A 


i Choroby skórne, . weneryczne I 


meczopłolowe, . 


-Oå 8—10 rano, 5—8 po ol, w nień ziel 
"iświ ta 9—12 rano, di dziale 


Dr. J. Grabowski. 


spoć. chorób gardła, nosai uszu 
przeniósł sią na M m 

Piotrkowską 145, m. 8 

i przyjmuje eodzięnnie od 4. d. te. pop. 


T oade. i święta siii pop. kawi 


nie 
8 dó 8 wa 

panie od 5 do 6 włecz., W niedzielą. tylka | 
od.9 do 12 rano. Zawadzka 18, 1 s020 5 


- Ghoroby skórne. I wóń 


Choroby zerem, „skórne 
prz (i 10 r. 1 -T iii A 
Rozwadowska 6. pont 


Choroba kobiece i. 
Piotrkowska wr 
Przyjmuje do 11 rano ji a PE popiół. 
- BOŻF187 


_ Dr. Józef Michalski 


kulista 
przeprowadii „i, na ulicą. 
OTRKOWSKĄ 132 
przyjmuje ge 9-aj-. "led _10-6j raño: | od 
tre] do 7-ej po po pzy 1467-1109 


Wydawca W. ai 


